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Tajemnica zbrodni na Chojnach. 


Zagadkowe okoliczności mordu. — Co mówią dzieci zamordowanej? — 
Tło rabunkowe wykluczone. — Okrwawiony nóż w mieszkaniu. 


Kto zamordował Majowa? 


Łódź, 24 czerwca. | dwuch godzin Maj nie opuszczał ant na Dzieci te, które oczywiście trudno | U Majów prócz tego znaleziono okrwa 
(dg) Wczoraj, w godzinach popołud- chwilę przedsiębiorstwa. Jeśli więc 0- |było zbadać, powiedziały; że zauważy- |wiony nóż rzeźnicki, który nie stanowił 
niowych władzom policyjnym doniesiono przeć się na tych zeznaniach, należy ły, jak w pewnei chwili Majowa upadła własności właścicieli mieszkania, Wy- 
o nowej, zagadkowej zbrodni, która mia | dojść do wniosku, że Maj jest niewinny. na ziemię, lecz nikogo obcego w mesz- |daje się więc najbardziei prawdopodob- 
ła miejsce na Chojnach. Wczoraj krążyły również wersje, kaniu nie widziały. nem, że Majowa została zamordowana 
W mieszkaniu przy ul. Rzgowskiej | jakoby Majowa miała popełnić samobój- Większe zmaczenie posiadają wy- |nie przez męża, lecz przez iakichś'innych 
nr. 236, znaleziono zamordowaną 37- | stwo. Hipoteza ta jednak prawdopodob- |nurzenia właściciela pobliskiej piwiar- |zbrodniarzy. Mord w każdym bądź ra- 
letnią Stanisławę Majowa, żonę robot- nie również się nie utrzyma, mimo ze- |ni, który około godz. 3 po poł, zauważył |zie niema charakteru rabumkowego, gdyż 
ika. znań dzieci zamordowanej 4-letniej dwuch podejrzanych mężczyzn. : wymy* | Majom nie zabrano pieniędzy, i 
Mąż jej, 42-letni Kazimierz, pracował | Wiesławy, 2-letniego Stefana oraz 2-let- kających się chyłkiem z mieszkania Ma- W dniu dzisiejszym ma odbyć się sek- 
w młynie Cymermana na Chojnach. Do | niej Helci Ciszewskiej córki sąsiadki. jów. cja zwłok zamordowanej. 
pracy udał się o godz. 1 popoł., a powró : 
cił do domu kilka mmut przed czwartą. 


, - 3 z L4 a | 4 , 
awaa nae Urzędnik skazany na smierć 
Sąsiedzi, którzy pierwsi przybiegli za napad na urząd p ocztowy w Grodnie 


do mieszkania, sprowadzili policję. 


Władze zdołały już tylko stwierdzić Grodno, 24 czerwca. | Na odgłos strzałów rewolwerowych Na wczorajszej rozprawie sądowej 
zgon młodej kobiety, Majowa otrzyma- (d) Wczoraj, przed sądem doraźnym nadbiegł drugi urzędnik pocztowy. opryszek zachowywał zupełny spokój — 
ła szereg ran zadanych nożem. w Grodnie, stanął urzędnik pocztowy paczewski zrezygnował wówczas z ra-| Twierdził, że ze swej niskiej gaży, wy- 


„ W toku dochodzenia przedewszyst- | Józef Łopaczewski, oskarżony o napad bumku i wyskoczył na ulicę. Gdy puścili | noszącej 140 zł., musiał utrzymywać oj- i 
kiem przytrzymano Kazimierza Maja, bandycki ` SEN |się za nim w pogoń dwaj wywiadowcy | ca, zredukowanego sekretarza sądu okrę 
ało bowiem przypuszczenie, że Ofł | Okólićżióści tego napadu przedsta: policyjni, Łopaczewski znów ńacisnął śowego w Wilnie. oraz własną ródźinę, 
iam_iest. mor 2-0 o ....|Wiały się następująco: w nocy z.7 na 8 cyngiej, lecz tym razem rewolwer zaciął | zabrnął więc w długi, | 
„Władze, w toku dochodzenia, doszły czerwca Łopaczewski wtar$nął do urzę- się i nie wypalił. 0 — 1 = | Gdy wierzyciele poczęli mu doku- 
dó wniosku, że tajemniczy wypadek dit pocztówego Grodno H, czterema wy-| ` Opryszka wreszcie aresztowańć. W |czać, powziął myśl dokonania rsbunkd. 
miał miejsce pomiędzy godz. 2 a 4-tą strzałami z rewolweru, pozbawił życia areszcie policyjnym chciał on sobie po- | Zeznania świadków przeciągnęły się do | 
po-poł. Dziś rano przesłuchano wszyst- dyżurnego funkcjonarjusza pocztowego, derżnąć dada. scyzorykiem, lecz w|późnego wieczora. 


ŻA 


kich pracowników młyna Cymermaina, Konstantego Konowicza i począł rabo- ostatniej chwili zdołano przeszkodzić je-| O godz. 8 wieczorem, sąd wydał wy- 
którzy zgodnie zeznali, że w ciągu tych wać pieniądze z kasy. go zamiarom. W urzędzie pocztowym rok, mocą którego Łopaczewski został 


znajdowało się wówczas łącznie w go-, skazany na karę śmierci, Oskarżony 
tówce i znaczkach pocztowych e udało | wolał: wyrok spokojnie. Obrońca od-. 


Grey ka tastrojfy lotnicze 90.000 zł. Łopaczewskiemu nic nie udało | wołał się telegraficznie do łaski P. Pre- 


> się: zrabować. zydenta Rzeczypospolitej. 
monicaługy wyczeprcaj miejsce w różnych 
siíironach kraju 


Warszawa, 24 czerwca. | się pilot, kapral Sochacki i porucznik 5 KZESICBREC ZRECNIEE TD Mieksuk EE 


' (d) Wczoraj wydarzyły się w kraju obserwator Osuchowski, wskutek defek- = = mk A, 
trzy katastrofy lotnicze. | tu motoru, runął z wysokości kilkudzie- Piaża p kraniec de a a deb zowkeie z TW aD- 
Na polach gminy Zimna Wola, pod |sięciu metrów na ziemię i uległ zupeł- AJ WWĘSCLEDADUJ 
' Lwowem, samolot w którym znajdowali | nemu rozbiciu. Obaj lotnicy doznali obra New York, 24 czerwca. | również w innych miejscowościach sta- 
| zeń cielesnych. (d) Z Meksyku donoszą o straszliwem | Tu Colima trzęsienie ziemi wyrządziło 


3 Pod Lublinem, wskutek defektu sil- | trzęsieniu ziemi, które dotknęło miejsco- | wielkie szkody. i 
Wybuchy wulkanów nika, wylądował samolot, wohkon 2 wość kąpielową Guyutlan w stanie Co- K bóik 
i Dęblina. Pilot porucznik Zygmunt Stan- lima. rwawa ika 
TE o: et IAR kiewicz i obsewator kapral Wroczyński, | Około południa, gdy gromadka dzie- SEPT każ: > ża ej 
(d) Nadchodzą wiadomości o nowych wyszli prawie bez szwanku, Samolot zo- | cj bawiła się na plaży, nagle wystapi l Lwów; ZAZNA, 
wybuchach wulkanów w Argentynie. w stał strzaskany. z brzegu olbrzymia fala. Woda zalała oen qowskiem, w EA 


Buenos Aires spadł lekki deszcz popio- Pod Inowrocławiem, samolot bydgo- większą ak agas Jednocześnie rów- RW ooh dia dokawawot walu 

łu. Niektóre części kraju zostały zasy- j skiej szkoły lotniczej, zmierzający w kie j nież nastąpiło trzęsienie ziemi. cali zalnowanej pries więźniów. politycz 

pane warstwą popiołu grubości kilku | runku Bydgoszczy, uległ nagłemu deiek-| W Guyatlan znajdowało się przeszło nych ukraińców i komunistów. 

centymetrów. towi i runął na ziemię. Samolot wrył się 500 gości kąpielowych. Istnieje obawa, Przyczyną bójki był «pór 6 jakiś 

Chmury popiołu zasłoniły słońce i| kołami i podwoziem w torfowisko. Jeden że większość z nich zatonęła. Do tej po- portfel. 

mieszkańcy w biały dzień musieli zapa- |z lotników - doznał ciężkich uszkodzeń | ry już wydobyto zwłoki 70 osób. „ Zarówno «kraińcy, jak i komuniści, 

lać światła. cielesnych. Z dalszych wiadomości wynika, że posiadali noże, które zdobyli w jakiś nie 
wytłumaczony sposób, W czasie zacie- 
kłej walki, dwaj: więźniowie, 'ukrainiec 


m e A | f > S À TTE 
Flota niemiecka w Gdańsku Hiie faiie == 


wieziono ich do szpitala. 


nie wywołała entuzjazmu wśród ludności RA została całkowicie zdemolowa- 


Strażnikom więziennym z trudem 


$ udało się opanować sytuację. Wszyst- 
wolnego miasta kich uczestników BRA zajść kac 
Gdańsk, 24 czerwca. |cernika „Schlesien“. li jedynie Krowa pc rzadzi (dzono w oddzielnych celach. 
Jkręty niemieckie przybyły wczoraj, W czasie jednej z takich wizyt, za- Szereg demonstracyjnych pochodów. | s : > 
jak edono, do Gdańska. W skład szedł niemiły oydent, gdyż oficer kom- Do Gdańska poza dziennikarzami Kierownik szkoły 
sskadry wchodzi potężnych rozmiarów | plementacyjny senatu gdańskiego w; polskiemi przybyli również dziennikarze ofiarą mordu 
pancernik „Schlesien”, budowany przed chwili, kiedy wstępował na pokład, do- francuscy. Powszechne oburzenie wy- Lublin, 24 czerwca. 
wojną, oraz dwa torpedowce, stał nagle... choroby morskiej. wołało stanowisko wysokiego komisa- (d) We wsi Dabrowa, pow. garwoliń 


W ciągu calego dnia padał nad wy: i :¿ {rza hr. Graviny, który wziął oficjalny | skiego, .w tajemniczych okelicznościach 
ee dn da! Góry owójówii wią Ngogs posh e, ię nilka (udział w uroczystościach i miał rzeko= został zamordowany. kierownik szkoły 
re powikłań w ustalonym programie ód jw ści š dań klei Boya zdaje "9 wyrazić się, że Polska jego zdaniem powszechnej Stanisław Stępa. 

powitania marynarki niemieckiej. Wjazd Wir" i O ee A Eak ie powinna ustąpić z Gdańska, aby silniej - W'czasie, gdy Stępa siedział w swem 
okrętów powitan 15 strzałami armat- sobie AD woń ewentua nych none, | Ugruntować pozycję w Gdyni. To sta- mieszkaniu, przez okno. padł strzał. 
iemi, poczem przedstawiciele konsula- wencyj dla wolnego mias Z powodu  nowisko wysokiego urzędnika Ligi r Nieszczęsny kierownik szkoły poniósł 
PEL śmierć na miejscu. *Sprawców ani przy- 
czyn zorodni do tej pory nie ujawniono. 


tu niemieckiego oraz władz gdańskich, tel niefortunnej wizyty. > wywołałó wśród dziennikarzy zagra- 
poczęli składać wizyty na pokładzie pan Sztuczny entuzjazm podtrzymywa- nicznych piorunujące wrażenie. 
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Najgorsza policja świata] możność 
W Ameryce aresztuje się i poddaje torturom nie- 
winnych ludzi, podczas gdy zawodowi bandyci 
grasują bezkarnie 
- (S%£orespondencia własna Expressu) 


New York, w czerwcu. 
Jakkolwiek: Ameryka uważa się za 
kraj najzupełniej antymilitarystyczny— 
zktlt munduru Święci tam większe ani- 
żeli u nas triumfy. 
„, „Każdy, noszący mundur i czapkę po- 
licjanta uważa sję za uprawnionego „do 
stosowania jaknajdalej idących represyj 
wobec zwykłych obywateli. Choć bez- 
podstawne aresztowania są surowo: za- 
kazane przez konstytucję Stanów Zjed- 
-noczonych — stostije się je na prawo i 
*lewo i to zupełnie bezkarnie. | 
i sie, A 
-przedmiocie wskutek sławnego 
Wickershama, T 
"nadużycia — ujawniła rzeczy zupełnie 
niesłychane. W Dallasie, w roku 1929 
aresztowano 8.500 osób , jako... podej- 
rzane. Z tego jedynie 5 proc. zostało 
„skazanych za jakieś wykroczenia, lub 
też wogóle dało materjał do rozprawy 
sądowej. 
W Baltimore jeszcze lepiej: zaaresz- 
tawano 1555 osób pod wiele mówiącym 
pretekstem, że „prowadzą podejrzany 
tryb życia“. Ponieważ nic absolutnie 
nie można było im zarzucić — po pew- 
'nym czasie zwolniono 1555 więźniów. 
Któżby uwierzył że w Los Angeles 


w tym 
raportu 


-okoliczność pozostawania bez pracy po- 
"'czytuje się za majątek? 


„Bez zajęcia — włóczęgostwo*—oto 
rsterootypowa wzmianka pówtarzająca 
się jako motyw 12.202 aresztowań. 


©" W. Sajnt Louis aresztowań dokony* 


“wato coprawda z pobudek 


poważniej- 
szych. Jednak na 13.947 osób uwięzio- 


siwych saskutek podejrzenia «0 kradzież, 


» 


"przeciwko 13.218 dochodzenie 
'm0'ż pówódu braku poszlak, ~ 


ania podstawówych 


praw człowieka, 


umórzo- 


Zuiewaga 
ści jednostkj. Niektóre z tych wypad- 
ków wywołały głośny skandal, jak na 
przykład przygoda, której ofiarą padł 
w Dallasie pewien businessman z New- 
Yorku, nazwiskiem— Turner. Chcąc za- 
"telefonować — wszedł do budki z auto- 
-matem telefonicznym. Linja była zaję- 
"ta, — wobec czego wyszedł i po paru 
„chwilach wszedł do innego automatu, 
„lecz j tu nie uzyskał połączenia. Gdy 
'wychodził z trzeciej kabiny, zatrzymał 
"go policjant, który go obserwował, po- 
dejrzewając go o wówczas dosyć Toz- 
powszęchnioną 

kradzież ady monet z automa* 
i w 1 


© W komisariacie muster. Turner wylegi- 


tyimował się należycie i wyjaśnił wy- 
padek: próżny trud, pońjeważ w port 
monetce jego znaleziono oczywiście ki] 
jka monet 5-cio centowych, „niezbity' 


“ dowód kradzieży. Zapakowano go do 
" więzienia i, jakkolwiek przyjaciele jego 


„robili wszelkie możliwe wysiłki, żeby 
go zwolnić — odmówiono mu nawet po- 


a mocy adwokata. 


Na własnej skórze odczuł on dobro- 
dziejstwa amerykańskiego systemu po- 
licyjnego, polegającego ‘na „unieszko- 
dliwieniu* osób* wzbudzających podej- 
tzenia, nie mając nawet danych, że:po- 
pełniły jakiekolwiek przestępstwo. Po- 
licia wstępuje tu w prawa sądu — i po- 
nieważ stosuje z niebywałem mistrzo- 
stwem 


3 "BADANIE „TRZECIEGO STOPNIA“, 
-- będące zmodernizowaną į niewiele łagod* 


niejszą formą średniowiecznych tortur, 
7— Wymusza często przyznania Od nie- 

winnych. 
W ten sposób w Chicago, po zabój- 


„ stwie małego Bobby Franka, zmuszono 


do przyznania się do popełnienia tej 
zbrodni nauczyciela jego, którego mę” 
czono w szalenie wysokiej temperatu- 
rze, oraz bito do nieprzytomności gu- 
; mowemi pałkami. Szczęściem, że rów- 
nocześnie z przyznaniem schwytano 
prawdziwych sprawców 
Locba i Leopolda. 


Aresztując wszystkich, względem 
których żywi najlepsze i często bez- 
podstawne podejrzenia — od czasu do 
czasu trafia policia na 

właściwych winowajców. 

Lecz nie może to usprawiedliwić swych 
eksperymentów, czynionych na masach. 
Więzi się ludzi wskutek najlżejszych po- 
dejrzeń, przetrzymuje się ich przez ca* 
ły czas poszukiwania dowodów, tortu- 
rowariem wymusza się fałszywe przy 
zniania. Stosowanie tego systemu gwał- 
ci conajmniej z dziewięć artykułów kon- 
stytucji. 

Dzięki odciskowi dłoni na opuszczo- 


który wskazał na liczne | nym automobilu, ujęto w Colorado ban- 


dẹ Fleagle'a, sprawców napadu na bank 
oraz zamordowania wielu urzędników. 
Lecz stało się to już po 

zaaresztowaniu 50 niewinnych osób, 
z których cztery nazajutrz miały ulec 
egzekucji. ` 

Dlaczegóż _ nieszczęśliwi, którzy 
przeszli takie męczarnie nie buntują się? 
Przecież postępowanie policii urąga w 
wielu wypadkach elementarnym zasa- 
dom prawa — i można wszcząć docho- 
dzenie przeciwko  funkcionariuszowi, 


który niesłusziiie i bezprawnie pozbawił 


obywatela wolności. Lecz ofiary rzad- 
ko kiedy są społecznie i materialnie 
w stanie wszcząć walkę z policją. 
Wypadek mister Turnera jest dość 
wyjątkowy. -Klasy zarnożniejsze rza- 
dziej daleko mogą wejść w konflikt z 
policją, która bezkarnie operuje wśród 
biedaków. Jeśliby którakolwiek z tych 
siiąń wniosła skargę: 90 Proc. przemaę 


dwia za tem, że wyrok zapadnie. prze+ 


Giwko niej: cały aparat prawny bronić 


aresztowania z reguły nie dochodzi, Za- 
„równo w pierwszym jak i w drugim 
wypadku żadnych wzmianek obciąża” 
jących nie wolno wpisywać do kronik 
policyjnych. W Ameryce zaś — skoro 
policja się myli — ofiara pomyłki Zosta- 
poszlakowana na zawsze. | 
| "W 1918 roku w Seattle, pewien Inży- 
nier, który stał na czele związku, nale- 
| żącego, do amerykańskiej Federacji Pra- 
cy — otrzymał od ugrupowania zwią- 
| zanego z Iil-cią Międzynarodówka, pro- 
|pozycię przystąpienia do strejku. Udał 
się więc na zebranie grupy komuni- 
| stycznej, chcąc 
|wyrazić energiczny sprzeciw ze strony 
robotników. © 
(W trakcie gdy przemawiał, witany 
(wrogjemi okrzykami swych przeciwni- 
ków — wkracza policja, aresztując 
wszystkich obecnych, nie wyłączając 
mówcy. Inżyniera owego oczywiście 
zwolniono nazajutrz po wyjaśnieniu ca- 
i tej sprawy — i zdawało się, że na tem 
|przygoda też skończyła się ostatecznie. 
W dziesięć lat później, gdy inżynier 
ten praga? udać się do Ameryki- Po- 
łudniowej, celem obięcia dyrekcii wiel- 
|kich robót — zażądano od niego, dla 
zadośćuczynienia zwykłej formalności, 
wyciągu z rejestrów policyjnych. Poli- 
ciant, któremu zlecońo przeprowadzenie 
wywiadu wrócił triumfujący: 
+ Nareszcie, mąmy jeszcze jednego, 
Bowiem na karcje inżyniera widniało: 
— Podejrzany © przynależność do 
|partji komunistycznej. Wyjaśnienia nie 
pomogły. .. 
uz Niech pan- wraca do 
fest pańskie miejsce. “1'571 
:- Albowiem -wywiad policyjny jest 


Rosji, tam 


"——n mmm Wn 


wymierzona przeciw wolno- 


będzię. tego, który winien reprezentor OSTATECZNY 1. WSZECHPOTĘŻNY. | 
wać prawo, a Który pógwałćił je Wy*| Podczas gdy ućzcjwi ludzie są w ten; 
raźnie. < -  |Sposób krzywdzeni, gdy prawa ich, 
Oczywiście, we wszystkich krajach | zwałci się bezkarnie, a reputację ich na- 
zdarza się niejednokrotnie, że areszto- {raża się na szwank — wielkie organiza- 
wanó kógoś przez omyfkę, lub, że spo- cie przestępców grasują otwarcie, chro- 
kojnego przechodnia zamieszano w ja-|ńións przez zaiste dziwną nietykalność, 
kąś awanturę, W pierwszym wypadku | która sprawiła, że panowanie gangste- 
ofiarę pomyłki wypuszcza się na wol- rów ustaliło się w sposób oburzający, i 


ność i przeprasza za doznane przykro- że zabójców małego Lindbergha do- | 


ści — w drugim wypadku, zwykłe wy- tychczas nie zdołano ująć. 
jaśnienie w komisariacie wystarcza, i do! | 


MET; RPYA) ASE ENA R ASEND a E t EYE ar aa a ATE A ae 


„Fryderyku, już wszystko skończone!“ 


Siraszliwa opowieść robotnika, który cudem 


wrażeniach, mógłby najlepiej 


(y) O czem rozmyśla człowiek, lecą- 
cy z wysokości 80 stóp w przepaść, pod- 
'zas tego szalonego spadku? 

Na niezwykłe to pytanie dotychczas 

> względów zrozumiałych nie udało się 
aikomu udzielić wyczerpującej odpowie- 
dzi, śdyż poinformować nas o swyc 
osobnik, 
którego kiedykolwiek w życiu spotkała 
ta nader przykra przygoda. Najczęściej 
jednak ci, którzy mogliby nam najwięcej 
opowiedzieć o swych wrażeniach w cza- 
sie takiego przymusowego „lotu', nie 
są już w stanie udzielić żadnych wyja- 
śnień. 

Niezwykły wypadek miał miejsce 
niedawno w dynie podczas prac nad 
budową wielkiego gmachu. Robotnik 
Fryderyk Calvert, pracujący na wyso- 
kości 80 stóp, spadł z rusztowania i, nie 
zawadziwszy o wystające części fasady, 
runął w przepaść. Miał on jednak wy» 
jątkowe szczęście, spadł on bowiem na 

ielką grudę piasku, wskutek czego 
odniósł tylko lekkie uszkodzenie kości 
goleniowej. 

Koledzy momentalnie pośpieszyli na 


miejsce wypadku w niezłomnem prze- 


świadczeniu, iż żadna pomoc nie zdoła 
| już uratować nieszczęsnej o j 
| mienie ich nie miało granic, gdy skone 
statowali, iż doznał on jedynie lekkiego 


zbrodni — |potłuczenia, 


Na miejscu wypadku znalazł się rów= 


Zdu+! 


aumiferzaął Śmierci 


nież pewien reporter, który zapytał cu- 
dem ocalonego robotnika o wrażenia, 
jakich do podczas tego niezwykłego 
„lotu“, którego dokonał wbrew swej 
woli. Otrząsnąwszy się szybko z pierw- 
szego oszołomienia, robotnik w ten spo- 
sób opisał swe przeżycia: 

— Nieraz słyszałem, iż w ostatnich 
momentach, rzedzających zgon, w 
wyobraźni umierającego, ukazuje się ca- 
ła jego przeszłość. ie się to jednak 
nie zdarzyło. Jednak jest wprost zdumie 
wające, jak szybko przebiegała myśl mo 
ja w tym niezmiernie krótkim esie, 
Na początku pomyślałem sobie: „Fry- 
deryku, teraz wszystko skończone..." 

Później przypomniałem sobie moją 
staruszkę matkę, która jest na mojem 
utrzymaniu, Cóż pocznie ta nieszczęsna 
kobieta, gdy mnie utraci nazawsze? — 
Wreszcie począłem się zastanawiać, ja- 
kie skutki pociągnie za sobą mój spa- 
dek, jakie to będzie uczucie, gdy naraz 
uderzę o ziemię i, czy śmierć nastąpi 
natychmiast.. Ku memu najwyższemu 
zdumieniu, przewidywania te absolutnie 
się nie sprawdziły. Doznałem jedynie 
pewnego oszołomienia, jakśdybym był 
i pijany, Po kilku chwilach dopiero poczu 
łem ból w prawej nodze.. W każdym 
razie miałem niezwykłe szczęście. 

A wszystko to stało się dlatego, że 
dzisiaj mamy piątek, niedawno zaś prze- 
prowadziłem się do domu pod nr, 13. 


rodzenia dzieci 


«a zyysisaniian... 609 
dolarów 
Londyn, w czerwcu. 

Niesłychanie ciekawy proces toczył 
się niedawno przed londyńskim sądem. 
Pozwani w procesie — to naczelny chi* 
rurg i zarząd szpitala w Surrey — po- 
wódką — pani Ellen Cull, żona znanego 
budowniczego Fredericka Culla. Zasadą 
na której opiera się skarga, jest okolicz* 
ność, iż wskutek dokonanej na powód- 
ec operacji, utraciła ona zdolność wyda- 
wania na świat dzieci. Adwokat pani 
Cull domagał się zasądzenia szkód i 
strat z powodu przekroczenia, niedbal- 
stwa oraz niedotrzymania umowy przeż 
chirurga oraz zarząd szpitala. W uzasa 
nieniu swych żądań twierdził, że zarząd 
szpitala zezwolił lekarzowi na dokona- 
nie operacji na osobie pani Cull bez jej 
zezwolenia i wbrew jej wyraźnym żąda- 
niom i instrukcjom. 

Pani Cull-ma obecnie lat 32, — mówi 
Singleton, jej adwokat — i operacja ta 
musi wywołać niesłychane zaburzenia w 
dstroju kobiety w tym wieku,. w ciągu 
całego okresu, w którym normalnie win 
ma być zdolna do rodzenia. 

Pani Cull wyszła za mąż, mając lat 
20-cia i obecnie posiada córeczkę liczą: 
cą lat dwanaście. Ponieważ zarówno 
ona, jak i mąż jej obawiali się przebiegu 
następnego porodu — udała się ona w 
czasie ciąży do szpitala, gdzie dokona- 
no wspomnianej operacji wbrew jej wô- 
li. Pani Cull przeczy kategorycznie, ja- 
koby lekarz domowy mówił jej kiedykol 
wiek, że ze względu na swe zdrowie, nie 
powinna mieć więcej dzieci. Zapytana 
przez przewodniczącego, czy przed ope- 
racją lekarz: uprzedził ją, że po tym -za- 
bieśu nie będzie więcej mogła mieć 
dzieci — pani Cull oświadcza, że nikt 
jej nic podobnego nie mówił, 

— Ja nie chciałam uniknąć porodu— 


'jmówipant Cul? ="zocham dzieci i go- 


rąco pragnęłam mieć jeszcze jedno. ` 
„w „Małżonek: jej Mr. Frederick Cull — 


tba 


(badany wocharakterze świadka—oświad 
czył, iż do zarządu szpitala wystosował 
list, w którym wyraźnie zabronił doko- 
nania na swej żonie tego rodzaju opera- 
cji, że list ten z powodu niedbalstwa 
służby szpitalnej został doręczony leka- 
rzowi dopiero po operacji: 

— Naszem najgorętszem życzeniem, 
było owo drugie dziecko — mówi Mr. 
Cull = i oto gdy mamy lat zaledwie 32, 
wszystkie nasze plany i nadzieje w ży- 
ciu zniszczono bezlitośnie. Sąd po dwu- 
godzinnej przeszło naradzie, uznał słusz 
rość żądań powódki i zasądził na rzecz 
pani Cull m, zarządu szpitala 600 dola- 
rów, tytułem wynagrodzenia szkód i 
strat. Chirurg, który dokonał operacji, 
został zwolniony od odpowiedzialności, 
ponieważ sąd uznał, iż działał on wsku- 
tek wyraźnego polecenia zarządu szpi- 
tala. Charakterystyczne, iż w kilka dni 
po dokonaniu operacji naczelny lekarz 
szpitala-dr. Cranstonn, w liście do męża 
pani Cull, przebywającego podówczas w 
Afryce, pisał: 

— Jestem zadowolony z tego, co się 
stało — jakkolwiek wiedział, iż operacji 
dokonano wbrew jego woli. — Mam pe- 
wne podstawy do powątpiewania— mó- 
wił przewodniczący sądu przy ogłasza- 
niu motywów wyroku —-czy doktór 
Cranstonn powiedziałby te słowa panu 
Cull, gdyby ten ostatni znajdował się nie 
w Afryce, a w Londynie; przypuszczam, 
że nie chciałby się narazić na bezpo- 
średnie usłyszenie odpowiedzi z jego 
ust. W kraju pa a nie doszliśmy je- 
szcze do tego punktu, aby chirurg po 
zbadaniu wypadku, mógł przyjść do 
wniosku, że sterylizacja danej jednostki 
jest wskazana i wykonać zabieg nawet 
wbrew jej woli i woli jej bliskich; nie 
przypuszczam, abyśmy kiedykolwiek do 
punktu tego doszli. 


RSREZBERAGKEMNEM) 
Nieście pomoc | 

najbiedniejszym 
ARARAT 


sławy i ro 
nia nieufni, zdolności 


(SR mogą ich niepo- 


gač się nadmiaru p'cia płynów | 


Lublin, 24 czerwca. 
W październiku ubiegłego roku kolo- 
nia Szastarska, pow. janowskiego wstrzą 
śnietą zastała straszliwą zbrodnię, 
W pobliżu domostwa niejakich Gar- 
baczów, znaleziono straszliwie zmasakro 


JAPONSKI PROSZEK 
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Wilno, 24 czerwca. 


, djakonem Bazylem Czerniakowem, 

Opowiadania tego nieszczęśliwego 
emigranta śŚcinają krew w żyłach. W 
1930 roku pod wpływem agitacji bezboż- 
ników bolszewicy w Mohylowie zabrali 
cały majątek parafialny i osobisty ma- 
jatek popa. jego samego zamknęli w lo- 
chu na 4 lata, a żonę jegó przemocą u- Do komisarjatu-policji pewnego dnia 
wiódł jakiś czekista. Jedyny syn Kre-| wpłynęła skarga, o zgwałceniu. Lizy 
stinskich, stanął w obronie. czci... swojej | Zronowiczówny. Oskarżęni o gwałt Jan- 
' matki, ale"zbrodnicza' ręka” czekisty po* , kowski tat 15 i Kaluma lat 13 do czynu 
tożyła go trupem na miejscu. ltego nie przyznawali się. Jankowski ttu- 
Przez przeszło 2 lata nie miał możno-'maczył się, że Liza była jego narzeczo- 


Samohójczy strzał q-iefniej uczenicy, 


która nie otrzymała promocji do 6-ej klasy 


. Radom, 24 czerwca. 
Weczorai popołudniu 14-letnia nezen 
cagimnazjum państwowego im. wj 


Wilno, 24 czerwca. 


Przyczyną rozpaczliwego kroku było 
nieotrzymanie promocji do klasy 6-ej. 

Denatka jest córką nauczyciela szko- 
ły powszechnej w Radomin i vykradla 


skiego, lrena Maciejewska, usiłowała 
rewolwer ojcu podczas jego nieobecności 


wystrzałem z rewolwer w głowę w 
gmachu szkolnym pozbawić się Życia. 


Krwawy napad na hitlerowca 


Sprawcami byli prawdopodobnie komuniści 


Katowice, 24 czerwca. Opolu. Sprawcy napadu należą podobno 
Ze Śląska Opolskiego donoszą, że w|do partji komunistycznej a Munn jako 
miejscowości Muchenice, "nało rniejsce| głośny agitator partji hitlerowskiej, od 
krwawe zajście, ofiarą którego padł| dawna byt przez komunistów znienawi- 
czynny członek partji hitlerowskiej, sto-|dzony, Przybyłe z Opola pogotowie po- 
larz z zawodu, Józef Mann, licyjne zarządziło obławę, w wyniku 
Gdy Mann jechał przez wioskę rowe-|którei ujęto Hoffmanna, jednego ze 
rem, napadło nań 6 mężczyzn, którzy|sprawców napadu. Pozostali napastnicy 
ściągnęli rowerzystę z roweru. rzucili; zdołali zbiec. 
na szosę i zaczęli go doslownie krajać 
nożami. W stanie beznadziejnym odwie- 
ziono Manna do zakładu leczniczego w 
EEEE AOPEN ZEE WY WWE POKER 


11 poborowych 
zatrzymano 


na granicy sowieckiej 
Wilno, 24 czerwca. 

Na odcinku granicznym koło Iwieńca 
_1 młodych wieśniaków w wieku pobo- 

owym  przysłuchiwało się często opo- 
wiadamiom pewnego osobnika o nadzwy- 
szajnych zarobkach i wygodach życia w 
Sowietach. 

Za iego też namową i przy iego czyn- 
nej pomocy 11 parobków postanowiło Z 
jego usług skorzystać i przez zieloną 
granice przedostać się do Sowietów. 


Warszawa, 24 czerwca. 
Warszawska Straż Graniczna we- 


Państwowym Monopolu Tytoniowym 
wpadła na trop nowej bandy przemyt- 
ników i potajemnych fabrykantów ty- 
toniowych, którzy zalewali rynek war- 
szawski nielegalnym towarem. 

Naskutek drobiazgowego dochodze- 
nia ustalono, że potajemna fabryka ty- 
toniu mieści się przy ul. Stawki 9 w 
mieszkaniu niejakiego Gruszki. 

O godz. 3-ej nad ranem funkcjonar- 


Zostali oni jednak wszyscy przytrzy- jusze straży zapukali do mieszkania na 
mani przez straż graniczną, agitatorowi,; 3-em piętrze. 
xtóry do tej eskapady ich namówił uda- 
ło się zbiec- 


się nawet w dni pochmurne zdrową 
i ślicznie opaloną cerę. Krem Nivea i 
Olejek Nivea chronią skórę przed bolese 


R nemi skutkami oparzenia słonecznego, 
CY W dni upalne chłodzi Krem Nivea przy» 
KREM NIVEA: od zł. 0,40 do 2,60 / OLEJEK NIVEA: 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc., Poznań 10 


wane zwłoki niejakiego Feliksa Tomczy-|oraz Feliks Tomczuk. Zabawa 
ka, zięcia Garbaczów. Okazało się w to- |do późnej nocy, poczem Butliński miesz- 
ku śledztwa, że zamordowany padł olia- kaniec sąsiedniej wioski zaproszony Zo- 


Ucieczka popa z więzienia sowieckiego 


Po tragicznych przejściach przedosteł się do Polski 


ści Krestinskij skomunikowania się ze trójkę przedostać się przez granicę. Na 

Onegdaj na odcinku granicznym Su-|swoią żoną i dopiero przy pomocy wier- granicy został pop Krestinskij powitany 
chodowszczyzna, pow. Wołożyńskiego nego mu djakona udało mu się zbiec z |przęz kler prawosławny. Na terytorjum 
przeszędł granicę pop Krestinskij z żoną |więzienia, porozumieć się z żoną i we Polski osiądzie on w Pińsku. 


Zdegenerowani chłopcy 


zgwałcili nieletnią dziewczynkę 


| 
| 


W ten sposób uzyskuje 


rą ohydnej zbrodni dokonanej przez te 
ścia, Wojciecha Garbacza, 

W przeddzień znalezienia zwłok, od- 
była się suta libacja na stacii kolejowej 
Szastarka, w której wzięli udział Garba- 
czowie, syn ich Jan, niejaki Butliński 
trwała 


na i sama mu się oddała, zaś 13-letni Ka- 
lima" wyjaśni, że Liża oskarżyła "ġo 
tylko przez zemstę. gdyż był świadkiem 
ich pieszczot miłosnych, i nięjednokrot- 
nié dokuczał z tego powodu Lizie. 
Onegdaj sprawa ta rozpatrywana by- 
ła w sądzie okręgowym przy drzwiach 
zamkniętych. Jankowski został skazany 
na rok domu poprawy, Kaluma na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem, 
Bromli adw.: Barańczuk i Engiel. 


NAJWIĘKSZA ATRĄKCJA ŁODZI. 


Zapowiedziane na środę, 29 bm, wspaniałe 
widowisko plenerowo-batalistyczne L. Sroczyń- 
skiej i Ż, Orwicza, p. t. „Szlakiem Ni legło- 
ści, które odbędzie się o godz 5 po południu na 
bosku Wojsk, Klubu Sportowego przy placu Hal- 
lera. wywołało w całej łodzi zrozumiałe zante- 
resowamie, Próby doborowych artystów i nie- 
przeliczonych rzesz statystów, oraz oddziałów 
wojskowych są już w pełnym toku, 


F p z a £ b 
once swiat i powielwiej 
Przediem jednak należy zawsze natrzeć skórę 


KREMEM 
/ OLŁEJKIEM 


jemnie — Olejek Nivea zaś zapobiega w 
czasie niesprzyjającej pogody nagłemu 
ociłodzeniu ciała i chroni tem samem przed 
zaziębieniem. Po natarciu Olejkiem Nivea 
można załem ia d 

wąć kąpieli w świetle, powieirzu i wodziel 
butelka próbna zł. 1,—, butelki oryginalne zł, 2,— i 3,50 


NIVEA 


kże w chłodne dni zaży: 


Teść zamordował zięcia, 


który usiłował go pobić żelaznym drągiem 


stał przez Garbaczów na nocleg. Prze- 


ciwstawiła się temu jednak Agnieszka 


Garbacz, która podchmielonego gościa 
pod żadnym pozorem nie chciała wpu- 
ścić do mieszkania. 

Odmową tą poczuł się Butliński dot- 
knięty i zwrócił się o pomoc do współ- 
biesiadnika Tomczyka, zięcia Garba- 
czów. Pijany Tomczyk, uzbroiwszy się 
w żelazny drąg udał sie do mieszkania 
teściów, gdzie rzucił się na starego Gaf- 
bacza, zadając mu kilka ciosów w powe 

W bronie własnej Garbacz chwycił 
siekierę, którą uderzył kilkakrotnie zię- 
cia w głowę, Tomczyk runął na ziemię 
z rozpłataną czaszką i po kilku chwilach 
wyzionął ducha. 

W dniu wczorajszym, stary Garbacz 
zasiadł na ławie oskarżonych, pod za- 
rzutem zabójstwa w stanie silnego WZTU- 
szenia, zaś Agnieszka Garbacz, Jan Gar- 
bacz oraz obecny podczas bóiki Marcin 
Kociszewski, oskarżeni o współudział w 
mordzie. 

Po zbadaniu szeregu świadków i wy- 
słuchaniu szeroko umotywowanych wy- 
wodów adwokata Lidzkiego, sąd wyniósł 
wyrok, skazujący Wojciecha Garbac 
RER jedynego sprawcę zabali 
ta 2 lata ciężkiego więzienia. Resztą.o: 


Sarżonych została uniewinniona.. 


Leśniczy postrzelił 
młodzieńca 


Katowice, 24 czerwca. 


Leśniczy Emil Lessowicz z Syryn.. 


wystrzałem z fuzji zranił ciężko w le- 
wą nogę Alfreda Zdrzałkę, który zry- 
wał owoce z drzewa. Ranny Zdrzałka 
spadł na ziemię. Odstawiono go do 
leśniczówki, potem odesłano do szpita- 
la spółki brackiej w Rydułtowie. Leśni- 
czego zatrzymano i odstawiono do dy- 
spozycji władz. Tłumaczy się on, że 
strzał oddał z leśniczówki w kierunku 
lasku, chcąc spłoszyć wrony. 


Rozpruli kasę dla rabunku... ó groszy 


Pechowych włamywaczy aresztowano 


W ostatnich dniach dokonano wła- 


Zawiadomiona o napadzie policja 


mania do urzędu pocztowego we wsi | wdrożyła dochodzenie, które w krótkim 


Świerze. Włamywacze, po całonocnej | czasie przyczyniło się 


do ujawnienia 


pracy zdołali rozpruć kasę ogniotrwałą, | sprawców i aresztowania ich. Pechowy- 


gdzie znaleźli trzy... grosze, gdyż 


kie- mi włamywaczami okazali się: Jan No- 


rownik urzędu całą gotówkę w tym sa» | waczyński i Jan Kiloczek, których prze- 


mym dniu przekazał centrali. 


kich mebli pokoiku była zainstalowana 
najbardziej nowoczesna maszyna do 


spół z Biurem Ochrony Rynku przy |krajania, zaopatrzona w angielskie noże 


i precyzyjne przyrządy do ważenia.. 
Okna były szczelnie zasłonięte matera- 
cami, dokładnie uszczelnione drzwi nie- 
przepuszczały odgłosów pracy nazew- 
nątrz. W atmosferze przepełnionej gry- 
zącym pyłem tytoniowym, przy b. wy- 
sokiej temperaturze pracowali Abram 
Rogatka z ojcem. Pracownicy potajem- 
nej fabryki pracowali w koszulkach i 
spodenkach sportowych. 


Kiedy przedstawiciele władz zapu- | raz ojca 
kali do drzwi, w mieszkaniu powstał skonfiskowana 


Fabryka znajdowała się wówczas w | popłoch. Przemytnicy rozbiegli się po 
pełnym biegu. W ogołoconym ze wszel- wszystkich kątach 4-izbowego mieszka- 


| 


kazano władzom sądowo-śledczym. 


Nielegalna fabryka tytoniu w Warszawie 


Właścicielukrył się przed policją w..dyskretnej ubikacji 


nia. Kiedy po godzinnem dobijaniu nikt 
nie dawał znaku życia, wyłamano 
drzwł. Na hałas nadbiegli żona i córka 
właścicjela mieszkania. Obie kobiety za- 
pewniały, że nikogo więcej niema w 
mieszkaniu. Jednak wkrótce .pan do- 
mu“ zhalazł się w dyskretnej ubikacji, 
Z szafy wyciągnięto młodego Rogatkę. 
Zapytany o ojca oświadczył, że ojciec 
fd do Ameryki. 
ymczasem stary Rogatka siedzia 
skułony | drżący pod łóżkiem. 
Właściciela mieszkania Gruszkę, o- 
1 syna za aresztowano, 
zostałą maszyna, 
wielka ilość tytoniu w liściach iż 


skrajanego. 
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$zapoczkin spotyka na ulicy Samowarczyka, 

— Panie Samowarczyk, czego pan taki smyt- 
ny?.., i 

— Dziękuję — odpowiada Samowarczyk — 

( 


przed chwiłą się śmiałem,., 


i 

Nasza nowa TERA się Marysia, Do- 
bra dziewczyna, Wczoraj żona otwiera szatę w 
kuchni, a w szafie siedzi jakis mężczyzna, 

Żona sponsowiała: 

— Cóż to ma znaczyć, Marysiu?!.. Marysia 
jest u mnie dopiero dwa dni i już zamyka w sza- 
te kawalera?! 

A Marysia robi zdziwiona minę i odpowiada 
rezolutnie: 

— Proszę pani, przysięgam, że to nie mój ka- 
waler!., Może poprzednia służąca zostawiła go 
w szałie?.,, 


+ 
Kapuściński opowiada o początkach swej ka- 


ery: 

— Wyobraźcie sobie że pewnego dnia uda- 
łem się do pewnej wielkiej firmy, prosząc o po- 
sadę,, Oczywiście, że nikt nie chciał ze mną na- 
wet rozmawiać, , Rozgoryczony skierowałem się 
ku drzwiom i nagle patrzę — tuż przy drzwiach 
leży na podłodze szpilka,, Podniosłem ją., 

--- Rozumiem — wtrąca ktoś — zauważył to 
szef, doszedł do wniosk;,, że jest pan człowie- 
kiem  miłującym porządek i zaangażował pana, 
COF, 

— Głapstwa pan gada!., Nikt właśnie tego 
nie zauważył i dobrze, że tak się stało, bo to by- 
ła brylantowa szpilka szefa.. 


+ 

Lipower przychodzi do lekarza: 

-— Panie doktorze jest zupełnie niedobrze... 

— Co panu jest? 

— Mam chore serce., 

— Skąd pan wie?,, 

— Dobre pytanie ,, Atak miałemi.., 

— Ą czy pan w czasie tego atakti zgrzytał zę: | 
pami?,,, b 2 naem ~ ' 

Skad 'ja mogę wiedzieć?,, Zęby miałem: 
wiedy w szklance | PS 


W szkole, Nauczyciel zwraca się do ucznia: 
— Do czego służy mięso wieloryba? 
— Do jedzenia., 
— A co się robi z kośćmi?,, 
— Z kośćmi?,, Kładzie się na brzeg tale- 
rża,,, 
LAODO LTL Ans OCTODON ICCO 


< POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 


Zatniciscowym próbną  analizę-ho- 
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa- 
ny przez słynnego MEDIUM wrąz z 
posczającą broszurą z której każdy 
«atwo nauczy się odczytywać sobie 
ub zainteresowanym wszelkie zwi- 
kłania życiowe każdego człowieka i 
jego przeznaczenie, 

Napisać imię, rok i datę urodzenia, 
Na koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć. Adres: Marja 
Bicz, Warszawa, 
m, 


m M ŘŘi 


ml. Koszykowa 28, 
50—1 


TEATR MIEJSKI. 
Występy warszawskiej Bandy. 

Jeszcze tylko dziś w piątek o godz, B-ej 
wiecz. idzie kapitalny program „To jest Banda'** 
który oczarował i rozentuzjazmował całą Łódź, 
poczem idzie zupełnie nowy, jeszcze bardziej 
szlagierowy program, „Banda naprzód". Przy 
przepełnionej widowni w dalszym ciągu hura- 
gany żywiołowych oklasków zbierają: H. Ordo- 
nówna, Z. Pogorzelska, J. Godelska, S. Górska, 
L, Żelichowska. F. Jarossy, A. Bogucki. W, Dan, 
A. Dymsza, M, Fogg. K. Gimpel, L. Lawiński, K. 
Tom, B. Wasieł, E, Kuszutski i Chór Dana. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś; w piątek, i dni następnych wiecz. arcy 
wesoła, pełna werwy i humoru pikantna kome- 
dia Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha* w bra- 
wurowem wykonaniu Dąbrowskiej, Niczewskiej, 
Łapińskiei, Grolickiego, Karczewskiego, Mroziń- 
skiego, Węgrzyna i Śliwińskiego, 


TEATR ,SCALA*, 

Dziś rozpoczynają się goścmne występy zna- 
komitej artystki. amerykańskiej Berty Gersten 
z teatru NOrCYCo w New.Yorku w sensa- 
cyjnej sztuce p.t, „Chcę dziecka“, Razem z 
świetnym gościem występygje też znana artysty- 
ka Klara Segałowicz, oraz zespół złożony z 
pierwszorzędnych sił żydowskich teatrów War- 

i Wilna, Reżyseruje wybitny polsko-ży- 
Aisiki dramaturg i reżyser Marok Arnsatajn, 
ianen a — SW" DE „0 
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Podręczniki szkolne nie stanieją. — Redukcje budżetów 


miast polskich. — Sezon w 


uzdrowiskach polskich zapo- 


wiada się bardzo dobrze! — Praktyki wakacyjne 
dla studentów 


Kończy się już 
wszystkich szkołach, młodzież przygo- 
towuje się do wakacyi letnich, lecz ro- 
dzice już dziś zastanawiają się, co bę- 
dzie w przyszłym roku szkolnym... 
Jak sobie poradzą z opłacaniem. wpiso- 
wego, i 

zakupem książek szkolnych 
i innemi wydatkami, związanemi z pó- 
syłaniem dzieci do szkół. i 

W prasie ukazała się przed kilku 
dniami wiadomość o tem, że ceny pod- 
ręczników szkolńhych zostaną zniżone 
w granicach od 30 do 40 proc. 

Wiadomość ta qkazała się, niestety, 
nieprawdziwą. Polskie Towarzystwo 
Wydawnicze i Związek Księgarzy wy- 


jaśnił w tej sprawie, że w kwietniu r. b. |; 


ceny podręczników szkolnych zostały 
już zniżone f 
o 20 proc. | 
i obniżka ta utrzymana będzie nadal na 
nadchodzący rok szkolny. 
sz 


* > 
Związek miast polskich dokonał tie- 
kawego zestawienia, wykażująceżo 0- 
statnie 
redukcje budżetów komunalnych. 
Jak się okazuje budżety miast w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym obn'żone 
zostały w granicach od 10 do 30 proc. 
+ 


rok szkolny we] 


zdrowiskach polskich rozpoczął się 
pod bardzo dobrym znak'em. 

|W Krynicy frekwencja gości w māju 

nie była mniejsza niż w ubiegłym roku 

ò tej samej porze. Zwraca jednak uwa- 

gę fakt, że kuracjusze skracają obecnie 

swój pobyt w uzdrowiskach. Ci, którzy 

zazwyczaj przejeżdżali na wypoczynek 

na miesiąc, obecnie przyjeżdżają tylko 

fa dwa tygodnie. 

|  Wiłaścicjele pensjonatów spodziewa- 

(ją się, że Ao 

w | z kuracjuszy i gości ędzie 
9 | bardzo wielki, 


LA 
kd 


|i Każdego roku ministerstwo oświaty 
rozdziela między studentów pewną jlość 
|posad, posiadających charakter praktyk 
wakacyjnych. 

Dzięki staraniom czynników rządo- 
wych ilość praktyk wakacyjnych dle 
studentów w roku bieżącym nietylkc 
się nie zmniejszyła, lecz 

została nawet podwyższona. 

Ministerstwo rozdzieliło około 1.000 
tego rodzaju posad wakacyjnych, przy- 
czem 90 Studentów wyjechało na prak- 
tykę zagranicę. 


a 
Hallo? Tu radjo’. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA“. 
PIĄTEK, dnia 24 czerwca 1932 roku, | 
11,58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący. 
12,10—12.20: Codz enay Przegląd Prasy Polskiej, 
r. z Warszawy, 
12.20—12 40; „Przerwą. , ł 1 
42.401245: Komiunikaf meteotółog ż Wżwy.» 
12.45—14,10:. Płyty: gramofonowe: MÓW 
14.10—15.35: Przerwa. NAC Wasz 
15.35—16.35 Płyty zramofohowe. Trafsmisja z 
Warszawy. > 
16.40—17.00 „Rytm-życia** — wyzł. prof. Stani- 
sław Sumiński. Tr. z, W-wy. 
17.00—18,00: Koncert ork. Różewicza, W progra 
mie muzyka lekka. Tr. z W-wy. 
18.00—18.20: „Ogień i woda* w zwyczajach 
świętojańskich* — wygł. p. Kazimiera Za- 
wistowicz. Tr. z W-wy. 
18.20—19.15: Muzyka taneczna z Warszawy. 
19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy: 
19.45—20.00: Komunikat lzby Przem. Handi. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzięń na- 
stępny, kalendarzyk filmowy, repertuar te- 
atrów. 
20.00—21.50: Koncert symfoniczny ze studia. 
Wykonawcy: Orkiestra Fiłharmonii Warsz. 
pod. dyr. Waleriana Bierdeiajewa i Józef 
Kamiński (skrz.) 1) W. Ą. Mozart: $vmło- 


nia ganoli: 2) J. Haydn: Koncert na skrzyp- 


ce i ork. 3) L. Trawiński: Mała suita. 4) M. 


Rimskii - Korsakow: Szecherczada. 5) R. 


Wagner: Wstęp do II aktu op. „Lohengrin“. 
W przerwie koncertu feljeton aktualny. Tr. 


z Warszawy. 
21.50—22,00; Dadatek do Prasowego Dziennika 
m kas zgi korn pennie a W-wy. 
00-- : „Muz „tanęczna z. W-wy. 
+ 98.40-122.50: Ei haat , Borowe 2 Wy: 
22.50—23.380: Muzyka taneczna z W-wy. 


| *|-> AUDYCJEsZAGRANICZNE crm 


20.15. Lipsk. „Złoto Renu“ — opera Wa-| gotowy nowy scenarjusz, 


j.. gneras Tr. z Opery Drezdeńskiej. 
20.15. Wiedeń. „Holender - Tułacz“ — 
„. opera: Wagnera. 

20.30. Oslo; „Tristan i Izolda“ — opera 
Wagnera (akt 2-gi). Tr. z Teatru Na- 
rodowego. i - 

20.30. Strasburg. „Monsieur de la Palis- 

_' se — operetka Terrasse'a. 

20.45. Paryż. „Le laboureur et ses en- 
fants“ — słuch. Tristana Bernard'a. 

20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. 

21.00. Hamburg. Koncert symfoniczny. 

22.20. Praga. Recital skrzypcowy Stefa- 
na Frenkla. 


Areszfowanie handyfów kolejowych, 


którzy grasowali na | 


l Poznań, 23 czerwca. 
Od dłuższego czasu władze otrzy 
mywały meldunki o zuchwałych napa- 


| dach doskonale zorganizowanej szajki 
i złodziejskiej, operującej 


w wagonach 
kolejowych na odcinku kolejowym 
Września — Zerków. 

Bandyci dzielili się na 3 grupy: je- 
dna z nich wskakiwała do biegnącego 
pociągu j po zerwaniu plomb i kłódek 
wyrzucała z wnętrza towary, druga zaś 
jechała samochodem ciężarowym pol- 


inji Września—Zarków 
nemi drogami- wzdłuż toru kolejowego; 
zbierając wyrzącane z wagonów towa- 
ry. . 
Komenda wojewódzka policji w- Poz- 
naniu zorganizowała olbrzymią obławę 
i zmobilizowała wszystkie okoliczne 


posterunki. Przez dłuższy czas obława ; następująco: 
aż dopiero w. 


nie dawała rezultatu, 

Gnieznie aresztowano sprytną bandę 

(złodziei i paserów Oraz znaleziono Ol- 

gap magazyny skradzionych towa- 
w. 


Wykrycie wielkiej 


afery w Radomiu 


Dyrekcja kolejowa pońiosła dotkliwe straty 


Radom, 23 czerwca. 

Władze sądowe i poliżyjne wpadły 
na trop olbrzymej afery. która naraziła 
skarb państwa na znaczne straty. 

W ostatnich czasach przedstawiano 
dyrekcji pretensje z tytułi odszkodowań 
za zagubione towary. za omyłki w opta- 
tach itp. 

Jak stwierdziło śledztwo, pretensje 


tem Różyckim z Piaseczna pod Warsza- 
wą. R€jert ten legaliżował wszystkie 
psy biura Sterna. 

"Fakt, że rójónt Różycki potwierdza! 
tożsamość osób ze wszystk'=n stron Pol- 


ski przyczynił się do wykrycia nadużyć. | 


W śledztwie okazalo się. że osoby, w 
których imienin Stern wnosil pretensje 
"do dyrekcji kolci radomskiej, nic o ten: 


wnoszone były ża vośrednictwem biuraynie wiedzą i żadnyćh podań "ie wnosity. 


niejakiego Storna w Warszawie, kfóry 


>, |pozostawał w stałym kontakcie > rejen- 


WEZ mą 


Atefzystów aresztowano 


Wbrew oczekiwaniom sezon w u- 


lvla największa impreza sportowa 


| stania tutaj. Podróż do 


N 
ki: A. 


netem (Piotrkowska 
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Harold Lloyd 


przygotowuie nowy jilm w 
p.t. „Kinomaniak 


(lu) W ciągu ostatnich kilku miesię- 
cy najmniej słychać było o Haroldzie 
Lloydzie. g zi 

Co porabia popularny komik — osło* 
nięte było dotychczas tajemnicą. Obec- 
nie dopiero ukazały się skąpe wiado+ 
mości o. Haroldzie Lloydzie. 

Otóż Harold był chory i 

poddał się operacji. 
Dłuższy czas spędził w szpitalu. 

Ale nawet w okresie tekonwalescen- 
cji Harold nie próżnował. Obmyślał już 
swój nowy scenarjusz. ; 

Gdy tylkò opuścił mury szpitala, 
mógł się natychmiast zabrać do pracy. 

Jego najnowszy, w połowie już na- 
kręcony film nazywa się „Kino-manjak ; 

Tytuł mówi za siebie i daje pewne 
wyobrażenie o filmie, 

Harold zastosował tu cały szereg no- 
wych pomysłów komicznych czyli „$ż- 
gów". A miał ich tak dużo, że nie mógł 
wszystkich zużytkować w jednym filmie 

„Kino-manjak' będzie obrazem mó- 
wionym, lecz djalogi zastosowano tu 
umiejętnie i w niewielkiej, nieodzownej 


tylko ilości. 

Zapytany o swoje najbliższe plany 
Harold Lloyd odpowiedział: 

„Miałem zamiar odbyć podróż po 
Europie, ale z tego zrezygnowałem, Ro- 
zumie pan: jestem zapalonym sportow- 
cem, byłem jednym z lepszych graczy w 
„handball”, obecnie również uprawiam 


nieomal ` 
wszystkie sporty. 
Ponieważ niedługo odbędzie się w Los 


świała: 
śłem so 


„alimpjadarwobec tego nie mo» 
bi ozo* 
uropy odłoży” 
łem na” później, terńbardzićj, że mam już 
tóry chciał- 
bym zrealizować jeszcze do września”. 


10 najpiękniejszych 
kobiet 


Siermwste miejsce zańmiuje 
Iiariema D etr fi 
(lu)  Najodważniejszym człowiekiem 
w Hollywood jest Cecil Beatón. Nie dła 
swej brawury, ani wyczynów sportowych 
ale ze względu na niesłychaną odwagę. 
A takiem odważnem, ba! nawet bez- 
czelnem posuńięciem było wymienienie 
przez Beatona nazwisk 10 najpiękniej- 
szych kobiet świata. | à 
Kim jest Beaton? W Ameryce jest 
zaledwie od kilku miesięcy, temniemniej 
jednak należy do . 
najpopularniejszych osobistości świata 
? i owego. 

: Z zawodu jest fotografem i rysowni- 
kiem. Jego portrety są ozdobą najwy- 
tworniejszych magazynów jlustrowanych 
na kontynencie. 

Otóż lista Beatona, która stała się 
przedmiotem komentarzy i zażartych 
dyskusyj w Ameryce, przedstawia się 


arlena Dietrich, Tallulah Bankhead 
Greta Garbo, Lilian Tashman, Marion 
Davis, Norma Shearer, Ina Claire, Gwili 
Andre, Kay Francis, Joan Crawford, 


e odmówić przyjemności 


Dužürg apicis. 


ocy dzisiejszej dyżurują następujące apte 
Potaśza (Piae Kościelny 16), A, Śherekzza 
(Pomorska 12) E. Milera (Piotrkowska 46), M 

225), -2 Gorzyckiego 


zcjazd 59) G. Antoniewicza |Pabjenicka 50). 


UWAGA: - 
„Express Ilusfrowany” 
i „Renubbka” 


do nabycia w INOWŁOCZU 


_ w sklene Lewente ga 
TEOFILOWIE na kolónjach | ictniskach 
obok: Inowłodza, -< 


Nr. 175 
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68) 
STRESZCZENIE. 
Na seans spirytystyczny. urządzony 
przez mistrza magii .tajemnei prof. Stonel- 


lego,- przybyli. również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń 
skiego i elegancki młódy arichitekt 
sław Barski. Podczas seansu ukazała 
talemnicza ziawa. szepcacz — „Marv. 
ry!. Wkrótce potem ustvszano sado 
nie "tak, iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapalił Światło elektryczne. Marv nie 
było w pokoju — a, na ziemi leżał Hp 
przykryty. czarnym płaszczem. 
małym domku handlarza starem że. 

lazem odbywa się zebranie Związku: Niewi- 
dzialńego Płomien'a. Zo poza kotary przema- 
wia sam prezes, udzielajac swym podwład_ 
nym: Antkowi, Maksiowi Bokserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 

'Od tego czasu jest stary Steński szan- 
tażowańy w wyrafinowany sposób. 


Stani | 
a małżeństwa!... 


ukryciu i dopiero w dzień wyjazdu pa” 
nienki cz się poprosić rodzie 
ców o iei rękę. 
Starsi państwo dali odpowiedź wy- 
mijającą. 3 
— Ża młodzi jeszcze jesteśrie do 
A pozatem musimy się 
jeszcze zastanowić: właściwie nie zna- 
my pana. 
Z tem też wróciliśmy do kraju. 
Lecz tu czekała mnie katastrofa. 
Rodzice mej ukochanei dowiedzieli 
się, że pochodzę z niebiednej,: lécz: tylko 
mieszczańskiej rodziny, a pozatem, że 
jestem ewangielikiem. A ponieważ. oni 


sami pochodzili z dobrej szlacheckiej fa- | 


milii, żadną miarą nie chcieli się zgo- 


i dzić na to: ażeby wydawać jedynaczkę 


Podczas pościgu po.dachach raniony zo-| zą mieszczanina i nie katolika. 


staje kulą komisarza Antek, Rannego. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył Samarytanin 
zaułków dr. Rollinson, a Maksio ulokował 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 
Maciejnwej. Tu znajduje się również Mary. 
Antek, przyszedłszy do siebie. spogląda po-| 
Żądliwie na piękną Pannę. 

Pewnej nocy rzucił się na śpiąca. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

czasie szamotanią 

daże:z dawnych ran Antka, tak. że trzeba! 
było sprowadzić dr. Rollisona, który Opa-, 
trzył chorego. 


Wreszcie ziawił się w piwnicy zamiaskó-! 


wańy mężczyzna, który wyprowadził uwię- 


zioną ra wolność. | 


Związek Niewidzialnego  Płomienia jest 
zaskoczony, Bobiowaw the wik Sim IBył 468 
ałeznałoni i 


- Sanisław-1- Mary. spo: „powrącię<2. “Zakot: 


panego ma 
przed BoI Ra ieS. BÓR el KA 
wana po raz wtóry. 

Ranny w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensie o odszkodowanie. 

Atoli przemawiający przez kotarę taje- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu że 

za 50,600 zł. wyda uwięzioną. lecz tej samei 
ae zginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- 
lonie gry nieiakiezo Umańskiezo. Barono- 
wa stała się kochanką nieznajomego. z 
którym włóczy się odtąd po wszystkich 
salonach gry. 

Kochanka zabitego Antka Czerwona 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku. 
kręci się koło podejrzanego domku handla- 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwaląc, że 
dziewczyna wie coś więcej śledzi ia. pilnie. 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia. 
wślignął się detektyw.do środka domku. 

Tu udało mn się przypadkowo natrafić na 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 
tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- 
próżno usiłował się „potem wydostać z po- 
wrotem. Błąjząc, po tunelit rywa małą 
celę a w niej uwięzioną Stęńską. 

w naf dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia. Zagląda im w oczy 
głodowa śmierć. 

Po długiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, 

W Brzezinkach, majątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Sa poszlaki. że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kuracię. 

Petroń, przyszedłszy do siebie nie zo- 
baczył już więcej Mary, Natomiast korzysta- 
jac z niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się do opustoszałe; fabryki 

Zaalarmowana policja otaczyła „domek 
tajemnic", W czasie rewizji-w pokoju skle- 


pikarza zgasło nagle światło i tandeciarz 
został zastrzelony przez niewiadomego 
sprawce. 


Związek Niewidziainego Płomienia otrzy. 
muje od anonimowego autora list z zawa- 
domieniem że w jego reku minn się zko- 
lei Mary Słeńska — i żąda od bandy okupu 
grożąc, że w przeciwnym razje zdemaskuje 
ją przed policją. 

Umańskj namawia baronową de Sturm, | 
która znów przegrała znaczną sumę, ażeby 
otruła męża i tym sposobem słała się spad- 
kobierczymią jego majątku 

Mary uprowadzona przez dr. Rollisona 


przebywa we wiejskim domku 


Na dobranoc po raz pierwszy za- 
arenitfśmv nieśmiało pocahmek z tem. 
że nazajutrz opowiemy o wszystkiem 
rodzicom panienki. 

Ale nazajutrz, patrząc na ich surowe 
twarze: zabrakło nam siły. Tak więc 
czas jeszcze jakiś pięlęgnowaliśmy, ni- 
by najcudniejszy-kwiat, nńiłość naszą w 


zsunęły się ban-| 


Ponieważ w żaden sposób: nie mo- 
gli jednak przeszkodzić haszej miłości, 
a bali się, a ażeby młoda panienka nie põ- 
| pełni ła jakiegoś skandalu, uciekając z 
domu (na co już była zdecydowana), 


wysłano ją pośpieszne do Paryża doj 


jednego z klasztorów do pensjonatu. 
Dwa lata później wydano ją zamąż. 
Małżonek mojej ukochanej nazywał się 

! Władysław Steński... - 
Słuchająca ciekawie opowieści 
doktora, Mary krzyknęła głośno. 
— Za mojego ojca? A zatem ta pa- 


mankas 9 której. „Dar. pnoyżAdał, byłą 


moją matką? 
i— Tak jest. Moją pierwsza. RR 


bi milos KHIĄ AWOJA m 
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Doktór dołożył potem drzewa do'ko* 
minka i ctągnął dalej. 

— Nie chcę ci opowiadać narazie:o 
różnych perypetiach. które sprawiły, że 
z czasem -zwichnąłem sobie życie i z 
wziętego lekarza, zdegradowany zosta= 
łem do roli pokątnego znachora, leczą- 


cego szumowiny podmiejskie. Zmierzam: 


do iedriego. 

Zapytasz z pewnością. w jak] sposób 
to się stało, że cię odnalazłem i pozna- 
łem? 

Jest to historja bardzo prosta. 

Pewnego razu zawezwał mnie głoś- 
hy apasz Maksio Bokser do łoża dwuch 
chorych pacientów. Poszedłem bez 
większego zainteresowania, niejedno” 
krotnie bowiem wzywany byłem do 
zszywania różnych pokiereszowanych 
bandytów i do ratowania ich ofiar. 
Maksio zaprowadził mnie do małej piw- 
nicy, gdzie zastałem znanego mi rzezi- 


mieszka Antka (którego już poprzednio: 


kurowałem) oraz leżącą na barłogu 
młodą dziewczynę. 

Skoro spojrzałem na nią, omal nie 
krzyknałem ze zdziwienia: pacjentka 
moja była podobna jak dwie krople wo-; 
dy do Heleny — tylko miała trochę wię- 
cej złociste włosy. aniżeli królewna 
mych młodzieńczych snów. 

Z gazet wiedziałem, że córka Hele- 
ny: Mary została porwana i uwięziona 
przez tajemniczy Związek Niewidzialne- 
{go Płomienia. Nie trudno mi było zor- 
jentować się w sytuacji: a serce powie- 
działo mi, że powinienem przyjść z po- 
mocą córce kochanej kiedyś przezemnie 


i kobiety. Właściwie najprostsze byłoby. 


ażeby o wszystkiem powiadomić policie 
i wyrwać cię z twego więzienia, 

Ale widzisz: los sprawił. że również 
i ja żyję teraz w świecie przestępców, 
że związany z nim łestem mocno i żad- 
‘na miarą nie mogłem być nielojalny wô- 
bec swych pacjentów, u których zyska- 
łem sobie bezwzględne zaufanie. 

A nie chciałem tego swego 
stracić. 
uważany przez przestępców za swego 
czlowieka. miałem możność pełnienia: 
wśród nich sweł cichej, ale samarytań- ' 


miru 
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skiej służby, do której „od lat, złamany 
życiem, czuję dziwny póciąg. 

Pozatem nie zapomniałem, że przy- 
czyną mej katastrofy życiowej były su- 
che paragrafy prawnicze, okrutnie nie- 
raz interpretowane przez stróżów bez- 
pieczeństwa į sprawiedliwości. 

Przyznaje się: ich to bezwzględność 
wpędziła mnie zupełnie niesłusznie do 
więzienia., Przez nią straciłem potem 
swój dyplom Jekarski i zostałem rzuco- 
ny poza nawias społeczeństwa, wśród 
którego dotychczas pracowałem. Rozu- 
miesz więc moją niechęć do wszelkich 
władz, którym za Boga, nie poszedł- 
bym na rękę. I to był jeszcze jeden z po- 
wodów, ‘dla których, zamiast zwrócić 

się do policji czy władz śledczych, wo- 
lałem działać na własną rękę. 

'Korzystając z chwilowej nieobecno- 
ści.Maciejowej, zakradłem się do iei 
mieszkania, a potem, skoro stara wróci- ; 
łą, obezwładniłem ją i zszedłem na dół 

"do piwnicy, w której byłaś uwięziona. 

A resztę wiesz już samia! 

Potem, gdy wyczytałem w gaze- 
tach, że zostałaś porwana po raz -wtó- 
ry. zacząłem na własną rękę śledztwo. 
które doprowadziło mnie do reweiacyj- 
nych. wyników. Nie chcę narazie opo- 
*wiadać szczegółów. naiważniejsze jest 
tylko to, że nareszcie udało mi się wyr- 
ać cię'z rakcstrasziiwych nrześsadow- 

w, którzy nie zawahali: się: Wo dać na 
ciebie, wyrak:,śmiercj,.... 
<- ‘Í tak sprawił dziwny Tes. że akol 
"wiek *złe przesądy i ludzka tępota roz- 
dzieliły. mnie z moją ukochańą, mogłem 
przynajmniej”. po latach wyśwjadczyć 
,przysługę iej córce. 

Myślę, że z wysokiego nieba spoglą- 
da terąz na. mnie Helena i uśmiecha się 
do mnie przez łzy i błogosławi mnie: 
„dziękuję ci za to wszystko, co zrobi- 
łeś dla mojej córki. Dziękuję ci za twą 
pamięć dla mnie“, 

Ogień w kominku zaczął przygasać. 
Purpura płomieni zamieniła sę w bisku- 
pie fiolety i popioły tak szare, jak wło- 
sy Rollisona. 

„Doktór siedział zapatrzony nierucho- 
memi oczyma w blask dogasającego 
ognia, dumiając . nad czemś dalekiem i 
nieuchwytnem. 
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Mary Steńska spoglądała z podzi- 
wem i z czcią na tego człowieka, który 
przez pamięć dla dawno zmarłej kobie- 
ty. nie zawahał się narazić życia ila 
największe niebezpieczeństwo. Oceniła 
wielkie jego serce, którego miłość przę- 
trwała lata mimo złych wichrów. jakie 
nim targały. - 

Przysunąwszy się cicho do nieru- 
chomo siedzącego mężczyzny, zapytała 
go nieśmiało. 

— A czy w swej drodze życiowej. 
nie spotkał pan jeszcze innei kobiety? 

Rollison ocknął się ze swej zadumy. 

-— Niestety tak! Po latach zdradzi- 
łem pamięć swej Heleny dla innej... Ale 
los ukarał mnie za to potwornie! Przez 
tę właśnie drugą kobietę zwichnąłem 
sobie życie. Opowiem ci o tem kiedy- 
indziej. Sama nawet nie wiesz, jak bar- 
dzo kobieta ta wplątała się mocnemi 
rniómi w twoje życie... A nazywa się 
ona baronowa Irma de Sturm!... 

Zatopiony w marzeniach, doktór 
ocknął się ze swych medytacji. Oto 
Mary Steńska chwyciła go nagle za ra- 
mię i szarpnęła strwożona. 

— Zdaje się, że za oknem zobaczy- 
łam czyjąś twarz... Szpiegują nas! 

Doktór Rollinson w jednej chwili o- 
przytominiał į wypadł na dwór. Lecz 


wkrótce potem wrócił z „powrotem z 


uspakającemi. ,. 
— Musiało ci się przewidzieć! Prze» 


„| szukałem dobrze ogród, . lecz imo, fo, 


nie natknąłem się na nikogo... Autosu- 
gestja: ostatnie przejścia nadwyrężyły 
nieco twoje nerwy. 

A jednak dziewczyna miała rację. 
Twarz, jaką ujrzała niewyraźnie przez 
zaśnieżoną szybę, nie była tworem wy 
obraźni, ale rzeczywistością. 

Mała, krępa sylwetka mężczyzny 
kręciła się już od dłuższego czasu w po- 
bliżu domku, w którym doktór Rollison 
ukrywał Mery Steńską. Nieznajomy na 
widok doktora Rollinsona, wypadające- 
go z sieni, jednym potężnym  susem 
przeskoczył niski płot i klucząc, niby 
ścigany przez charty lis, zaroślami po- 
dążył w stronę miasta. 

Wiedział już wszystko czego mu 
było potrzeba. 


Rozdział sto pierwszy 
 JRafsio okser ma tropie 


Dwa dni temu Maksio Bokser odwie- 
| dził jednego ze swych starych towarzy- 
szy, który odsiedziawszy dziesięć lat w | 
więzieniu Świętokrzyckiem, powrócił | 
* do domu jako żałosny strzęp człowieka, 
Lada chwila miał wypluć wraz z ostat- 
kom życia, resztki gruźlicc stoczonych | 
płuc 

Maksio spoglądał długo na ruinę te- 
go mocarza, 0 którym krążyła w pod- 
ziemnym świecie przestępców legenda, 
żę rozbiwszy powien skład manufaktu- 
ry, wyniósł stamtąd na plecach ciężką 
ogniotrwałą kasę i włożywszy ją na 
przygotowaną platformę, wywiózł za 
miasto. gdzie ją spokojnie rozpruł... 

— No, Pawle, — rzekł wreszcie po- 
mocnik prezesa Związku Niewidzial- 
nego Płomienia — źle z tobą!... Nie- 
wiele ci już brakuje, ażebyć się prze- 
niósł na łono Abrahama... Powinieneś 
był się leczyć! 

— Za co? — zapytał się ponuro Pa- 
weł. 

Maksio Bokser klepnął go po ramie- 
piu. 
|. —.No, brachu, swego czasu rozbi- 
liśmy wspólnie niejedną kasę j pobawi- 
liśmy. się. z niejedną dziewczynką... Nie 


jestem wprawdzie na tyle zamożny aby 
cię wziąć na utrzymanie, niemniej stać 
mnie na to, ażeby zafundować ci dokto- 
ra. 


— ldjotyzm, — stękriął gruźlik. — 
Szkoda wyrzucać pieniądze!.. Lepiej 
zafunduj mi dobrą flachę gorzały, czem 
napewno sprawisz m iwiększą przyjem- 
ność aniżeli włeczeniem mnie po jakichś 
tam konowałach. 

Ale Maksio był nieustępliwy. 

— Owszem — oświadczył wspania* 
łomyślnie — dostaniesz odemnie nawet 
i trzy flaszki niezgorszych spirytualij, 
ale wpierw musisz zemną pójść do leka- 
rzą. 
| Ten argument ostatecznie zwyciężył 
i niedługo potem zapukał Paweł do 
drzwi Rollinsona. 

— Zaczekam na ciebie na ulicy — 
rzucił krótko Maksio, zbiegając na dół, 
podczas gdy chory wszedł powoli do 
gabinetu lekarza. 
| Powrócił stamtąd z niezbyt zbudo- 
wana miną. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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barykady na ulicach Berlina. 


Komuniści atakują patrole policyjne. —Zaburzenia 
przybierają coraz ostrzejszą formę. 


Kitleromcy chcą osadzić z powrotem na trenie Riifńelma H. 


Berlin, 23 czerwca. Berlin, 23 czerwca. NTER RENGIN DI RAON SOWIEC Berlin, 23 czerwca. 


(Polska Agencja Telegraficzna) (Polska Agencja Telegrafezna), 
Wywołane ostatniemi zaburzeniami ada j ate 
Zaburzenia w Berlinie przybie a- * Korporacje akademickie oraz związ- 
coraz ostrzejszą formę. H dw pas iso Ore EE A nata Berlin, 23 czerwca.  |ki zbrojeniowe młodzieży niemieckiej 
W południe w dzielnicy Moabit STARCIA MIĘDZY HITLEROWCAMI (Polska Agencia Telegraficzna) wystosowały do kanc!erza v. Papena 
KOMUNIŚCI USTAWILI BARYKADY, ! A KOMUNISTAMI SA NA PORZADKU Wszyscy członkowie frakcji narodo- list otwarty, w którym podkreślają, że 
z kamieni brukowych desek i matera-| DZIENNYM. wo - socjalistycznej w sejmie wirtem- rząd Rzeszy w odpowiedzi na tezę iran 


ców, > berskim jeuską w sprawie gwarancji bezpieczeń- 
i Hitlerowcy" twierdzą, ża bójki prowo J . stwa wystąpić powinien był z żądaniem 
Pei ustawiono stosy Pak l kowane śa przez apeniów komunistycz ZJAWILI SIĘ NA POSIEDZENIU PLE | 


RNEM W PEŁNEM UMUNDURO- rewizji traktatu wersalskiego. 
Policia, rozpraszając demonstrantów | "vC Płatnych z Moskwy. WANIU. CO WYWOŁAŁO WIELKĄ s 
użyła sikawek. Dokonano wielu aresz=| Kierownictwa szturmówek hitlerow=|WRZAWĘ NA ŁAWACH CENTRUM. Berlin, 23 czerwca. 


towań. . iskich w Nadrenii skierowały do prze- Prz (Polska Azencia Telegraticzna) 
A ) 1 ziel ewodniczący centrowców, Boch, 
I ATAKOWANE Z "OKIEN e Rako A A a A N osia wniosek o odroczenie posie-| W sejmie pruskim poseł komunisty- 


p BE i dzenia do dnia jutrzejszego. Przewod- czny Pieck oświadczył, że rząd Rzeszy 
Wea a Moryc inw. do: wrydania para a anan ini agd! miczący selmu, narodowy socialista Mor nosi sie z proiekiem rozwiązania w naj 
ce na których zrujnowano jez nie ci k ist EPO e genthaler, który sam jeden pojawił się bliższych dniach partii komunistycznej. 
roA w zen arykad, zostały gpa Pre abea za SS rk 8 „w ubraniu cywilnem, oświadczył, że Oświadczenie to — jak informuje prasa 


iregulamin nie zakazuje posłom zjawia- — potwierdzone zostało w kołach poli- 
Bramy domów na tych ulicach, za Pozatem depeszę kierownictwa szttit pią się w sejmie w mundurach. tycznych na podstawie wyników wczo 


dochodziło w ciągu dnia do zaburzeń, |mówek zawierają żądanie, ; 1 . rajszej konierencji krajów związko- 
zostały z zapadnięciem zmierzchu, nalABY RZĄD RZESZY W DRODZE D „|. Wniosek o odroczenie obrad przy- raiszej 


Y 1 i i "Ww ch. 
polecenie policji, zamkniete. PLOMATYCZNEJ ZWRÓCIŁ SIĘ Z ięty został przeciwko głosom narodo- WY 


KAYE YZ ECOD , ych socjalistów, niemiecko - da AETA ZANA NT ARE PK 
jwych, związku chłopskiego i cirześci- š 
A © T Y C Beg jańskich socjalistów. Straszliwa katastrofa 
+ 
„ Berlin, 23 czerwca. samolotowa 
RE A G EB © ED yY {Polska Agencja Telegraficzna) "Rzym, 23 czerwca: 


otrzyma każda osoba. która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwaic. Zgłoszony na posiedzeniu seimu he- Samolot wojskowy zapalił SIQ na Wy- 
keer., elegy wykwiutnego wykonania | saa para ' chodem skiego wniosek narodowych- socialis j sokości "1500 metrów; Trzej członkowie. 
z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatem stów o rozwiązanie sejmu krajowego załogi usiłowali ratować się za pomocą 
ze ygd onie an nam prawidłowe rozwiązanie niżej po”. został odrzucony 55 głosami przeciwko |spadochronów, jednakże gwaltowny wi- 
zc A i 1 A- a Ñn erT w 185 głosom niemiecko -garsdowpekama [cher rzucił ich o ziemię, powodując 
“Jak należy różwiązać zadańie? WA imadowyci socjalistów i komunistów. śmierć wszystkich trzech. 
Liczby od 1 do 9 (nie mniej niż M nie wiecej niż 9) należy rozmie- 
ścić w '9 klatkach kwadratu w ten sposób. aby suma liczb we wszystkich 


zez ld e odrywa adnej Fl Suma 8 powi i onare GHOTZY ma ruptury i róne kaletall| | PORADNIA 


jaknaiwięcei razy. - f RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol- : i 
WARUNKI: A Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz z zamó-. , no ZaieUDY GAĆ) gdyż skutki dla ży- 
wieniem i podpisine przez nadsyłająceko. i 5 cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne.| 3 
2. Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowania (nie i a Ranina staje się wielką jak głowa Lekarzy =- specjalistów 
i | | i (8 ludzka, spowodować nioże Śmiertelne; ZAWADZKA 1. 
powikłania kiszek. tei. 205-38. 
3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 1932, r. 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy=! 
czne gumowe mojej metody usuwają? OE do 9 wieczór, 
radykalnie najniebezpieczniejsze t naj-| 3-3.) kobistasiekarz 

zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko-, w. miedzielę ż świele ad 0-2 wo 


| biet i dzieci bez operacii, Na skrzywienie kręgosłupa leczenie chorób 


w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszystkim oso- 

bom, które zadanie prawidłowo rozwiązały, W tym samym 

dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie ogłoszone 

wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały, Każdy uczę- JEŻ 
stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 


= 
loteria) lecz każda osoba, która przyśle prawidłowe rozwią- 
zanie zadania otrzyma powyższą nagrodę. | | 
zu. aoi o 
a 


miu się garbów i gruzticy kości lecznicze 
4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar- kapo pio, maiia Dia skarótónych nóg płaskich ii WENERYCZNYCJHI SKORNYGH 
jusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna, bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce: Poreda 3 zł. 
5. Wypłata nagród za prawidłowe rozwiązanie zabezpieczoną jest wkładem naszej Zakład ortopedyczny (2 wos WĄBRKÓW "G VU 
firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 
6. Przy każdym zamówieniu (w Pre dołączone jest zaświadczenie upoważniają- Spec. | RAPAPORT 
ce odbiorcę do otrzymania nagrody. , lczańska Nr. 1 
7, Jeśli zegarek się nie podoba, prayitna powe ud EE 4 dni od A otrzy- TORI E AEE tel. 2 Sa EA 
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze, Wysyła się za pobraniem. AGA; Osobist jawi r i hożedicióm kbnteczhe 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania UWAGA: Osobist jawienie AAA koja! POS PA weneryczn. skórnych 
prosimy adresować: Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuie, Colas A koat ag. aa eit 
DOM HANDLOWY „REKORD“: SpañÑSK 22 PODZIĘKOWANIE. postu (porady zakasnine) 
- 33 ` Poczta Polska. Tą drogą składam serdeczne podziękowanie WPanu Przyjmuje od 9—11 i 5-8. 
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Przewóz chorych. 


DŹWIĘKOWY 


Sensacje turnieju tenisowego w Wimbledonie 


Cochet wyeliminowany przez Collinsa. — źwycię- 
stwo Jędrzejowskiej, porażka Tłoczyńskiego 


Z Londynu donoszą o wartościowem 
zwycięstwie Jędrzejowskiej nad dobrą 
tennisistką angielską Ridley (siódma ra- 
kieta W. Brytanii) 6:2, 6:4. 

Tym razem Polka grała przez cały 
mecz równo i spokojnie. 

Zwyciężając Ridley, Jędrżejowska 
przeszła do DA. rundy, gdzie spotka 
się z mistrzynią Niemiec—Hildą Krah- 
winkel uważaną obecnie za drugą ra- 
kisig świała. 

eóretycznie możliwość zwycięstwa 
Jędrzejowskiej jest żadna. Praktycznie 
nieobliczalna i kapryśna mistrzyni Pol 
ski może spłatać igla i wygrać. Byłby 
to sukces większy od zwycięstwa: na 
Jacóbs. Mecz ten odbędzie się dziś po- 
południu. t ; 

Tłoczyński „obciął się" na dziewią* 
tym graczu St, Zj. — Allisonie — prze- 
grywając 6:8, 3:6, 2:6. Świętny wolleista 
amerykański (jedenasty gracz świata) wy 
grał spotkanie doskonałą grą przy siatce 

Pozatem wczoraj Mentzel (Czsł.) po- 
konał Hughes'a (Anślja) 8:6, 1:6, 6:4, 6:2 

Wczoraj rozpoczęto także turniej 
podwójny panów, Sensacyj nie było. 
Tłoczyński gra w doublu dopiero dziś. 

Dzisiejsza A peronieri Jędrzejow* 
skiej — Niemka Krahwinkel pokonała 
wczoraj Angielkę Sterry 4:6, 7:5, 6:0. 
Mathien (Fr) zwyciężała mistrzynię 
Włoch Waleria 5:7, 6:1, 6:2. i 

Nadeszły szczegóły o porażce Ję- 
drzejowskiej z Burke w finale mistrzo- 
stwa Londynu. Polka wygrała drajwami 
pierwszego seta 6:1 i prowadziła 3:1. 
Przy tym stanie meczu Jędrzejowska 
zmieniła. sposób gry, ! zaczęła walczyć 
miękką piłką i przegrała mecz... /.// 


„r KNAAR- pr p WULE jH 

Największą sensacją turnieju tenfso- 
wego w Wimbledonie jest porażka mi- 
strza świata Cocheta, który 
nieoczekiwanie uległ specjaliście w 
grach podwójnych -szkotowi Collinsowi. 

Francuz gra początkowo bardzo 
miękko i lekceważy sobie przeciwnika. 

Młody szkoł stawia jednak od po- 
czątku spotkania wszystko na jedną kar 
tę, gra doskonale z głębi kortu i przy 
siatce, wyprowadzając francuza całko- 
wicie z równowagi. 

Powtarza się historja z roku 1927, 
kiedy to niepokonany amerykanin, Til- 
den uległ nieoczekiwanie Cochetowi = 
Tym razem, ofiarą niespodzianki padł 
Cochet, który jedynie w trzecim secie 
grat doskonale, zwyciężając przeciwni- 
ka. 6:0. 
(TONNER 

Walasiewiczówna 

pragnie 

walczyć w barwach Polski 

Znakomita lekkoatletka polska Sta- 
nisława Walasiewiczówna, wo po 
raz drugi — jak donoszą z Chicago — 
chęć startowania na Olimpjadzie w bar- 
wach polskich. 

Sprawą zajął się Pol. Komitet Olim- 
pijski. 

Trzeba nareszcie wyjaśnić czy jest 
to prawdziwe życzenie Walasiewiczów- 
ny, czy też tylko nowy „trick” w celu 
szybszego otrzymania obywatelstwa 
amerykańskiego. 


Cracovia—Rapid 


2:2 (1:1) 
Mecz Rapid (Wiedeń) — Cracovia, 


rozegrany w Krakowie w środę wobec| 


'5-cio tysięcznej publiczności, zakończył 
się po równej i ciekawej grze zaszczyt- 
nym dla gospodarzy wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:1). | 


Dalsze tourneć Rapidu 


Drużyna wiedeńskiego Rapidu udaje 
się z Polski na dalsze tournee piłkarskie 
do Jugosławii, Czechosłowacii i Nie- 
miec. i 


Jednakże w czwartym, decydującym 
secie nerwy odmówiły rancuzówi posłu 
szeństwa, pen on błąd za błędem, 
wykazywał wyjątkową nierówność w 


grze i seta tego przegrał, Ostateczny wy 
k spotkania brzmi 6:2, 8:6, 0:6, 6:3 na 


ni 
pen Collinsa. 


Wszystkie drużyny na boisko 


Klasa A gra w komplecie o punkty 


Spotkania piłkarskie o mistrzostwo |nać przeciwnika, wówczas szańse Tury- 
klasy A okręgu łódzkiego wchodzą już | stów do tytułu mistrza wzrosną, ale tyl- 
w fazę decydującą. ko w tym wypadku jeśli pokonają oni w 

Jeszcze dwa-trzy tygodnie a sytua- |niedzielę przed południem drużynę SKS. 
cja będzie całkowicie wyjaśniona. Dobra forma fioletowych każe jed- 

Wystarczy bowiem, by Turyści prze- |nak przypuszczać, że wzbogacą się oni 


| na boisku WKS grają gospodarze z 


grali jeszcze jedno spótkanię, a 
kowicie już utracili szanse do tytu 
strza. Wówczas 


mi- 


pierwsze miejscé 


ldentycznie niemal przedstawia się 


wadzą Orkan | PTC, Ze względu jed- 


znacznie wysilić, by uchronić się od de- 
gradacji 


ŁTSG. 


rtesującu ze względu na dobrą formę ja- 
ką wykazuje ostatnio zespół wojsko: 


Mecz ten zapowiada się bardzo inte- | 


wych. Jeśli uda się gosfódarzóm poko 


"Przed nową batalją ligową 


zupełnie | 


Niedziela nadchodząca przyniesie sen 
|sacyjne spotkanie leadera z wioeleade- 
on tabeli ligowej. 


Pogoń lwowska, która tydzień temu 
uległa niecbliczalnej Warszawiance, nie- 
wątpliwie utraci w stolicy dalsze -dwa 


piikty. 
Gdyby nawet stało się odwrotnie na 
pierwszem miejscu w tabeli ligowej utrzy 
ma się zespół wojskowych, który legity= 
muje się znacznie lepszym stosunkiem 
bramek aniżeli lvowianie. 

Beniaminek ligi 22 p. p. gra w nie- 
dzielę u siebie z Warszawianką. Na zwy- 


ŁTSG bez względu na przed południem drużyny 


nak na to, że pabjamiczanie mają o trzy | fabrycznego, spodziewać się ta 
pimkty więcej zdobytych. musi się Orkan |cięstwa czerwonych. 


cał= |w niedziele o dalsze dwa punkty. 


Na boisku ŁKS grają w niedzielę 


gaci się o dalsze dwa punkty. 
O tej samej porze na boisku Widze- 


sytuacja w dolnej części tabeli, gdzie|wa gra benjaminek klasy A WIMA z re- 
walkę o utrzymanie się w klasie A pro- |zerwą ŁKS 


“il: 
Ze względu na słabą f zespołu 


y zwy 


„Ostatni mecz z serji niedziemych spot 
kañ rozegrany zostanie na bolsku Wi- 


Tydzień nadchodzący przynosi znów |dzewa o godz. 17.30 między gospodarza- 
szereg interesujących spotkań. W sobo-|mi a 
Karojewianie przystępują do tej wal- 
oble wyobra- 


Orkanem, 


ki bez szans, gdyż trudno s$ 
zić, by znajdujący się w doskonałej for- 
mie Widzew był w stanie przegrać te za- 
wody ze słabą drużyną karolewian. 


T: 


Legja warszawska zdaje ostateczny egzamin 


w bieżącym sezonie Polonja warszaw- 
Ska, która mimo najlepszych „chęci nie 
zdoła prawdopodobnie nic zdziałać w 
spotkamiu z biało-czerwonytmi. 
spotkanie poznańskie między Wartą a 
Czarnymi, | 
Czarni — fewelacja tegorocznych 
rozgrywek ligowych znajdują się na jak- 
najlepszej drodze do zajęcia jednego z 
lepszych miejsc w tabeli ligowej: 
Doskonałe wyniki uzyskańe przez 
drużynę tę w ostatnich spotkaniach każą 
przypuszczać, że w obecnej formie znaj* 


cięzcę tego spotkania typowani są woj-|dują się oni faktycznie w dobrej formie 


skowi. aczkolwiek tam. gdzie gra War-ji dlatego 


trudno jest przewidzieć jaki bę- 


szawianka tam wynik moczu stol zawsze dzie wynik spotkania niedzielnego. Plu- 


pod wielkim znakiem zapytania. 
Kraków będzie świadkietn spotkania 
Cracovii z Polonią. Doskonała drużyna 
Cracovii ma wszelkie szarse wzbogace- 
nia się o dalsze dwa punkty: 
Przeciwnikiem Cracovii będzie słaba 


sem Warty jest ich własne boisko. 

Czy aby zdołają zieloni wykorzystać 
ten atut trudno przewidzieć. W wypad- 
ku oile zwycięstwo odniosą Czarni będą 
oni bardzo poważnym konkurentem Le- 
gii do pierwszego miejsca w tabeli. 


Echa meczu Sharkey — Schmeling 


Zwycięstwo Sharkeea w meczu o 
tytuł mistrza świata stanowi wielką nie- 
spodziankę w święcie bokserskim. 

Dwukrotny mistrz świata niemiec 
Maks Schmelling był stuprocentowym 
faworytem meczu. , 

Wszystko przemawiało za zwycię- 
stwem dotychczasowego mistrza, to też 
publiczność amerykańska, która stawia- 
ła duże sumy na Schmellinga odczuła to 
porządnie na swojej skórze. Po ogłosze- 
inju wyniku powstała na widowni wiel 
ka wrzawa. 

Widzowie, którzy stawaili na 
Schmellinga nie chcieli pogodzić się z 
takim wynikiem i omal nie zdemolowa- 
li trybuny sędziowskiej, Policji udało 
się z trudem opróżnić stądjon. Wbrew 
pogłoskom  Schmelling nie zamierza 
protestować. Wyrok sędziów przyjął 
on ze spokojem, gratulując Sharkey'owi 
| zwycięstwa. : w. 


Jack Sharkey, który już raz walczył 
o tytuł mistrza Świata ze Schmellingiem 
w roku 1930, przegrywając przez dy- 
skwalifikację (niskie uderzenie) nie uzy- 
skał dużego dochodu ze zwycięskiej 
walki. 5 

Otrzymał on tylko 10 procent brut- 
to. Jednakowoż tytuł mistrza Świata 
przyniesie mu niewątpliwie wielkie do- 
chody. ; 

W wywiadzie udzielonym prasie 
Sharkey oświadczył: „Pieniędzy mam 
już dość i za wszelką cenę muszę zdo- 
być tytuł świata”, 3 

Wbrew przewidywaniom mecz 
przyniósł wielkie dochody. Przedsprze- 
daż biletów nie była nadzwyczajna i 
organizatorzy byli już "w porządnym 
strachu. Dopiero ostatnie dni poprzę- 
dzające spotkanie wykazały wielki ruch 
w kasach a w dniu zawodów były for- 
malnie rozchwytywane. 


akoahu i 
toczy sie potknie w spotkaniu z któ-į PTC. Faworytem spotkania jest zespół 
rymś z silniejszych zespołów, zdobędzie | żydowski, który prawdopodobnie wzbo- 


"|kówna i Jaśieńska. 


łódzkiego 
W nadchodzącą niedzielę zostanie 


di na szosie Pabianice — Łask 
idawa, 100-kilometrowy wyścig o 


mistrzostwo województwa łódzkiego. 
W biegu tym weźmie udział elita Kola- 
rzy szosowych z całego województwa z 
Kłosowiczetm Hofsznajdrern, Kołodziej: 
czykiem, Bartoszkietń, Odartusem, Fa* 
flikiemt i in. na czele, 

Na zawody te przybywa wyznaczo* 
ny przez PZTK, jako sędzia główny za- 
wodów p. J. Maciejewski z Warszawy: 
W roku ubiegłym mistrzostwo zdobył 
Kłosowicz, przebywając trasę w cza» 
sie 3 godz. 6 mit. S 

= Po mistrzostwach województwa; 
najpoważniejszą imprezą kolarską Szoso 
wą w Łodzi, będzie bieg dookoła nasze- 
go miasta, o nagrodę. é p. Sierpińskiego 
W biegu tym weźmie przypuszczalnie 
udział ok. 70 kolarzy. Bieg dookoła Ło- 
dzi odbędzie się 3 lipca. 


Reprezentacja Polski 
uległa osłabieniu 


Skład reprezentacji Polski ha mecz 
lekkoatletyczny z Czechosłowacją, któ- 
ry odbędzie się w nadchodzącą niedzie= 
lẹ we Lwowie uległ pewnym zfilańom. 
Ze względu na niedyspozycje wyznaczo 
nych uprzednio Manteuflówny i Cejzi- 
kowej. reprezentacją przedstawia się 
obecnie następiijąco: Biegi krótkie: Breu 
erówna, Sikorzanka, Orłowska: Gottlie= 
bówna ady i» sztafety), Bieg 800 m. 
Lebekówna i Świderska. Bieg 80 m. pio 
ki: Śchabińska i Freiwaldówna. Skok w 
dal: Piotrowska i Janowska, — skok 
wzwyż Janowska i Weissówna, rzut 
dyskiem: Weissówna i Janowska, kula: 
Jasieńska i Weissówna, oszczep: Smg 


Zmiany w spotkaniach 
o mistrzostwo klasy A. 
Wyznaczone mecze o mistrzostwo 
klasy A które miały się odbyć w bie- 
żącym tygodniu uległy pewnym przesu- 
nięciom. Mianowicie mecz ŁTSG—WKS 
odbędzie się zamiast w niedzielę — 


lu z Z X , sobotę 25 b. m. o godz. 17,30 na boiskú 
Bardzo interesująco zapowiada sięj WK 


S-u, zaś mecz SKS — Klub Turys 
stów odbędzie się w niedzielę o godz. 1t 
na boisku WKS-u. M 


Wiadomości lokalnej 


„ Dnia 3 lipca odbędzie się na stadjo; 
nie ŁKS-u bieg z przeszkodami na dy= 
stansie 3 kim. 0 mistrzostwo okręgu, 
Niezależnie od tego odbędzie się tego sa 
mego dnia dwumecz lekkoatletyczny 
między ŁKS-em a Makkabi, w którym 
wezmą udział kobiety, mężczyźni i 
juniorzy. ja 

Dnia 10 lipca odbędzie się w Łodzi 
drugie w bieżącym sezonie spotkanie 
międzymiastowe o puhar „Expre 
Wieczornego”. Przeciwnikiem todz 
będzie tym razem reprezentacja Kral 


Swięto sportowe. 


Sokoła. pabjanickiego 

W środę 29 b, m. urządza Sokół Pa- 
bjanicki wielkie święto sportowe w Pa* 
bianicach, na które złożą się zawody w 
grach sportowych m. in. koszykówka 
męska z udziałem ŁKS-u oraz zawod 
lekkoatletyczne z udziałem Aish 
zawodników łódzkich i pabjanickich. 


agoda wśród 


piłkarzy Ameryki Południowej 


Po dłuższej przerwie wznowione zo- 
stały znów stosunki między związkami 
piłkarskiemi Argentyny i Urugwaju. 
Związki te wskutek 'zatargu nie utrzy- 
mywały ze sobą stosunków przeszło dwa 
lata, przyczem związek argentyński wy- 
dał swoim drużynom zakaz grywania z 
zespółami urugwajskiemi. Obecnie daw- 
ne przyjazne stosunki zostały. całkowicie 


przywiucozam, 


ł 
f 
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Cochet pokonany 


Kafastrofalna syfuacja 


aprowizacyjna w Sowietach 


| Ryga 24 czerwca. 
(t) Pomimo nowych zarządzeń władz 
sowieckich o wprowadzeniu wolnego 
handlu artykułami żywnościowemi sy- 
tuacia aprowizacyjna jak dotychczas, 
| nie uległa polepszeniu. W ostatnim cza- 
sie wybuchły strejki głodowe w cen- 
trum sowieckiego przemysłu tekstyl- 


nego w Iwanowo = Wozniesieńsku i we 
| Włodzimierzu. Prezydjum wszechświa- 
|  towej rady sowieckich związków zawo 
dowych powzięło rezolucię. stwierdza- 
jącą poważne niedociągnięcia w zaopa- 
trzeniu robotników w żywność. 


Wielki skarb 


odkopano na wyspach kokosowych 


Londyn, 24 czerwca, 
(t) Na wyspach Kokosowych odkry- 
to wielki skarb, który był poszukiwany 
przez szereg ekspedycyj. Chodzi tu o 
skarb wartości 20 miljonów sterlingów, 


=— 


który był wywieziony przez bogatych 
Peruwiańczyków podczas rewolucji 
1863 roku. 


ZZ =" 


Demoralizacja młodzieży 


w Sowietach 


i Ryga, 24 czerwca. 
t) W Leningradzie grupa komsomol- 
ców w liczbie 25 dokonała  ohydnego 
gwałtu zbiorowego nad robotnicą fabry- 
ki „Krasnyj Treugolnik". 11 sprawców 
| gwałtu areztowano. Z ogłoszonych wyni- 
| ków śledztwa wyjaśniło się, że są to 
| przeważnie członkowie Komsomołu 
N 
| 


wśród których znajdują się 16-letni 


chłopcy. Wypadek ten jest dobitną ila- 
sracją niebywałej demoralizacji młodzie 
ży sowieckiej, 


Codzienna nowelka „Expressu”. 


 zebramie 


Paweł Moring i Albert Meister już 
| od dwuch godzin grali w bridge'a. 


— Gdzie spędzasz resztę wieczoru— 
odezwał się wreszcie Paweł. 

— Nie wiem jeszcze. Chyba pójdę do 
ro z restauracyj — odparł przyja- 
ciel. 

| — Żal mi ciebie, nie masz własnego 
domu. Musisz pójść do nas na kolację. 

— Ależ nie uprzedziłeś Madeleine. 
Może nie będzie zadowolona z mojej wi- 


— kluczone, znasz przecież Ma- 
deleinel Oia jest nadzwyczaj gościnna i 
zawsze się cieszy, gdy przyprowadzam 
do domu znajomych. 

— Tak, twoja żona jest nadzwyczaj- 
na. 

— Wiem o tem. Od pięciu lat już 
żyjemy pod jednym dachem a nigdy na- 
wet nie kłóciliśmy się, Trudno znaleźć 

f lepszą żonę. 

Gdy przybyli do mieszkania Morin- 
ga, wybiła godzina ósma. 

- — Czy pani jeszcze nie przyszła? — 
zapytał Paweł pókojówkę. 


Nawet w czasie spożywania posiłku dyplomaci zebrani w Lozannie na konie- 
rencji reparacyjnej, nie przestają roztrząsać różnego rodzaju zagadnień poli- 
tycznych. Na zdięciu naszem widzimy (od lewej); angielskiego ministra handlu 
ministrów 


Runcimana: kanclerza Rzeszy v, Popana, angielskiego premiera 
Mac Donalda i ministra spraw zagranicznych Rzeszy v. Neuratha. 


Momwoczesnu MWithńelm Teff 


We włoskiem miasteczku Gubbio odbyły się zawody łucznicze. Na ilustracji 
naszej widzimy zwycięzcę tych zawodów w chwili, gdy mierzy z łuku do celu 


w postaci jabłka, umieszczonego na głowie żywego człowieka... 


Madeleine uciekła ode mnie! 

— Uciekła? Z jakiego powodu? 

— Widzisz, mój drogi, ja mam przy- 
jaciółkę. Nazwiska nie mogę ci podać. 

— Nazywa się Irena Balley — przer- 
wał mu Albert z uśmiechem — My 
wszyscy wiemy o tem doskonale. 

— Ach więc wiesz? Tak, właśnie o- 
na. Madeleine chyba też się o tem do- 


kciubowe. 


— Nie, jeszcze jej niema. 

— To dziwne — szepnął Paweł do 
przyjaciela — Zazwyczaj jest bardzo 
punktualna. Przychodzi do domu najpóź- 


niej o wpół do ósmej, gdyż wie, że o ós- 
mej powracam z pracy, 

— Zapewne zaraz 
parł mu Albert. 

Paweł kazał przygotować trzy nakry 
cia, Przyjaciele weszli do gabinetu. 

Rozmowa jakoś Się nie kleiła. 

Upłynęło 15 minut, 30 a wreszcie 
godzina. Madeleine nie wracała. 

Paweł począł się niepokoić. Do tej 
pory nigdy się nie zdarzało, by żona tąk 
późno wracała z miasta. 

Widocznie więc coś się musiało stać. 

— O której godzinie pani wyszła z 
domu? — zwrócił się znów z zapytaniem 
do pokojówki. 

O czwartej po południu. Zabrała 
ze sobą walizkę, 

Paweł drgnął z przerażenia, Gdy po- 
kojówka wyszła z pokoju, zawołał do 
przyjaciela: 

— Teraz już wszystko 


się zjawi — od- 


rozumiem! 


wiedziała i dlatego mnie opuściła. Nie- 
szczęsna nie robiła mi żadnych wyrzu- 
tów, nie powiedziała ani słowa. Popro- 
stu odsunęła się, uważając że już jej nie 
potrzebuję. To anioł, nie kobieta! Ale 
ona się myli. Kocham ją w dalszym cią- 
gu i nie chcę znać tej przewrotnej ko- 
kietki. Miałem zamiar poprosić cię, byś 
powiedział możej żonie, że jutro mamy 
posiedzenie klubowe. Chciałem spędzić 
wieczór z Ireną, Teraz jednak postano- 
wiłem inaczej postępować. Pójdziesz do 
Ireny i powiesz jej że zrywam z nią 
wszelkie stosunki i nie chcę jej więcej 
oglądać! 

., — Chętnie spełnię twoją prośbę, 
rzekł Albert — ale, na miłość Boską, 
nie denerwuj się tak. Może Madeleine 


— —m————LŁL Move ZZ, 
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W rozgrywkach tenisowych @ mistrzo= 
stwo świata w Wimbledon (Anglia) mło 
dy szkot Collins pokonał niespodziewa= 
nie Cocheta ył UR z — 6:2 


£oś dfa filatelistów 


Pozostająca pod protektoratem Włoch 
republika San Marino, z okazji urucho- 
mienia linji kolejowej między San Mañ- 
no a Rimini, wydala nowe znaczki pocz- 


nad sobą — Jestem pewny, że mnie-po- 
rzuciła. Zadzwonię do teściowej, może 
od niej się czegoś dowiem.. Muszę 
przecież odszukać Madeleine, muszę się 
z nią pogodzić! s 

Paweł zbliżył się do telefonu. Teś- 
ciowa była w domu. Okazało się jednak, 
że Madeleine przez cały dzień nie komu- 
nikowała się z nią. 

Paweł, nie chcąc niepokoić teściowej 
nie powiedział jej o swych przypuszcze- 
niach i odłożył słuchawkę. 

W tym właśnie momencie zjawiła się 
Madeleine. i 

— Żoneczko najukochańsza — zawo- 
łał Paweł — Co się z tobą stało? 
Gdzieś była do tej pory? 

— Bardzo cię przepraszam za spóź- 
nienie — odparła zdyszana — Helenka 
prosiła mnie, abym jej pożyczyła waliz- 
kę. Wiesz przecież, że ona jutro wyjeż- 
dża, Gdy wracałam od niej, auto się 
zepsuło. Musiałam czekać na inny samo- 
chód. 

Paweł odetchnął. Przy kolacji był w 
doskonałym nastroju. S 

Gdy wreszcie znalazł się sam na sam 


jest u jakiejś przyjaciółki. Mam wrażę-|z przyjacielem, rzekł doń: 


nie, że lada chwila wróci do domu. 
— Wykluczone — krzyknął 
który już zupełnie 


— Powiedz Madeleino, że jutro wie- 


Paweł, czorem odbędzie się w klubie posiedze- 
stracił panowanie niel 


z Tłum, P D. 
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